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7a redafccyą odpowiedzialny

Bronikowski w Poznaniu.

• i^irva. Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
ÎZ- Wi Beniowskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznański
. ^dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

1 poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
f^Lobuego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
r. . vpri Administracji i Ekspedycyi winny być 

JX> „fctcji. frankowane.3lT ZIENNIKPOZNANSK
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nte- 
nueckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Franęyi

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata 1 ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasza ąieutur y 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.:

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi uie zwracają s * i niszczone będą.
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Ajencye Dziennika Poznańskiego:
paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Toumon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière' 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

«• Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoucen-Expedition. „InyalidendankBehreu- 
jrł8se 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mobrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie uad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. Zboralski.

a Jia miesiące listopad i grildKBClt 
peran-y osobną prenumeratę, którą obowią-

34*’eS^ Przyjmować wszystkie cesarskie urzędy 
•fjtowe.

i nj Prenumerata miesęczna wynosi dla zamicj- 
rb. ¡ffyth St marki 5 fenygów, dla miejscowych 
SZQ marki 50 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
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iejSc P O Z N A N, 24 października, 
blie
.44 Brak ważniejszych z pola walki wiadomości spra- 

k że dzienniki zwracają ciągle swoją uwagę na osta- 
kiij porażkę wojsk sprzymierzonych pod Plewną i od- 
ui| 1 Suleimana paszy. — Strategicy są zdania, że
1» d armia turecka zaniechała uderzenia w sposobnćj 
:h s jii na armią carewicza, Suleiman pasza nie mógł w 
ku»» warunkach nic lepszego zrobić, jak usadowić się 
eJi’1' #em wojskiem w korzystnych stanowiskach pod Ras-

Tutaj, z koleją warneńskorasgradzką na ty- 
k, może armia otomańska spokojnie spoglądać w przy- 
iść i bez obawy oczekiwać zimy. Nowe pozycje tu- 

8" łiej armii wschodmćj są obecnie następujące: Prawe 
Bjdło stoi w oszańcowanym obozie pod Bazardzikiem, 

ey» id łatwo jćj będzie opanować nie tylko trakt prowa- 
cy do Sylistryi, lecz i Warny. Centrum stoi w 

1 gradzie a lewe skrzydło zajęło, opierając się o Eski- 
¡e„imę, wąwóz Derbende. Nowe stanowiska Suleimana 

6 mają korzyści, iż trzymają w szachu korpus dobrucki 
~~erała Zimermanna i równocześnie zagrażają bezustan­
na' lewemu skrzydłu rosyjskićj głównej armii. Pokąd 

, ¡ie miał Suleiman w swej mocy linią frontową Ba- 
dziku, Rasgradu, Eski-Dżumy, potąd nie podobna bę- 
t jenerałowi Zimermannowi obsaczyć lub oblegać Sy-

ylryi, ani też będzie mógł carewicz zrobić to samo 
'Jiiszczukiem.

i t»ńt Ostatnia porażka Rumunów pod Plewną była o wiele 
kliwszą, niż to z pierwszych zdawało się relacyi. Ru- 

29. Hi mieli stracić w rannych i zabitych około 2500 
i _-J ii. Klęska ta pokazuje znowu dobitnie, jak wielkie 
ó® iności mają jeszcze do zwalczenia wojska sprzymie- 

se pod Plewną. Przeszło miesiąc oblegają jedną i 
fiyną redutę a owoc tej długiej i mozolnej pracy wy- 
lil dla nich tak fatalnie.

fyill. O ogólnych widokach obecnej wojny rozpisuje się 
'* go i szeroko znany korespondent Pol. C o r. i przy- 
..Jidzi do wniosku, „że przed zimą me należy spo- 
’ • mać się stanowczego zwrotu w jej przebiegu. Po­

ny zwrot na korzyść Rosyan mógłby nastąpić w ta- 
_ Bp razie, gdyby Plewnę udało się w tym jeszcze zająć 

si^cu. Na korzyść Turków znów zwrot podobny 
łby mieć miejsce tylko w razie sforsowania linii 

ya. ky przed końcem października. Tymczasem ani na 
» ani na drugie się uie zanosi. Tak tidy należy się 
igotować na wojnę przez zimę. Wojna, którą zima 

■i Btnie na dwie części, nabywa przez to innego chara- 
m. W miejsce przyśpieszonego, zuchwałego i śmiałego 

isil»adzeniaawojny, znajdującego swe usprawiedliwienie 
io w chęci i nadziei skończenia wójny w jednej kam- 
lii, następuje prowadzenie spokojniejsze, ostrożniejsze, 

P» dziej obmyślane, niedążące do wymuszenia wypadków

kr czasie ograniczonym kliinatyeznemi warunkami, ale 
| tawiające tym wypadkom czas naturalnie potrzebny 

ich rozwoju. Że Rosyanie w tym roku nie pójdą za 
«Alkany, rzecz to prawie pewna, bo nie mogą; ale że się 
WWlDiinaj nie cofną, rzecz także pewna, bo nie chcą, a 
¡ci ce-icy ich zmusić do tego nie mogą. Pytauie więc stre- 
udesja się co do tego: Co w późnćj jesieni i w zimie 

zrobić w' półuocnćj Bułgaryi, co militarnie osią.
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gnąć? Jeżeli położenie nie zmietli się do zimy atakiem 
Rosyan na Plewnę, albo Turków na linią Jantry, Rosya- 
nom w udziale przypadają dwa działania, które właśnie 
w zimie można pod korzystnemi przeprowadzać warun­
kami a mianowicie oblężenie Plewny i Ruszczuku. — 
Jak dziś rzeczy stoją, uważać można za rzecz stanowczą, 
że cala armia rosyjska pozostanie w Bułgaryi i że owe 
oblężenia w jesieni i w zimie z całą energią prowadzić 
się będą?1

Przegląd wypadków wojennych uzupełniamy nastę- 
pującemi depeszami:

Wiedeń, 23 października. Do Presse telegra­
fują pod dniem wczorajszym z Sistowy: Korpus rosyjski 
w Dobruczy i lewe skrzydło stojącćj nad Bomem armii 
zostały w ruch wprawione; w. ks. Włodzimirz objął 
komendę XII korpusu.

Wied eń, 23 października. Do Pol. Co r. tele­
grafują pod dniem dzisiejszym z Bukaresztu: Wczoraj 
miała się wywiązać walka nad Łomem; w Giurgewie 
słyszano dokładnie kanonadę. Książe Piotr Karadzorże- 
wicz przybył do Bukaresztu.

Bukareszt, 23 października. Dyslokacya wojsk, 
jaką przedsięwzięli Turcy pod Plewną, zbałamuciła naj­
zupełniej rosyjsko-rumuńską naczelną komendę, która nie 
ma żadnych pewnych wiadomości ani o sile, ani o roz­
łożeniu wojsk tureckich w Plewnie. Obiega tutaj pogło­
ska, że armia turecka w Plewnie została wzmocnioną ca­
łym korpusem.

C a r o g r ó d, 23 października. Wedle nadesłanych 
tutaj wiadomości nie przestają stojący w Medżidie Ro­
sjanie wysyłać rekonesansów aż pod Pirifaki, Bazardzik, 
Girlikassę i Sylistryą. — Suleiman pasza znajduje się w 
Ruszczuku.

C a r o g r ó d, 23 października. W dniach ostatnich 
wysłano do armii Osmana paszy znaczne posiłki. Sły­
chać, że Mebemed Ali pasza ma udać się do Zofii dla 
objęcia dowództwa nad skoncentrowanemi tam wojskami.

C a r o g r ó d, 23 października. Tutejsze dzienniki 
donoszą, że korpus Ismaiła Hakki paszy, który stał pod 
Igdyrem, opuścił terytoryum rosyjskie celem połączenia 
się z Mukhtąrem paszą.

Z obowiązku dziennikarskiego powrócić nam dzisiaj 
jeszcze należy do pogłosek pokojowych, które utrzymują 
się uporczywie w najpoważniejszych dziennikach europej­
skich. I tak M ć ni o r i a 1 1) e p. zapewnia, żc w An­
glii toczą się żywe układy względem zawarcia zawiesze­
nia broni między Rosyą a W. Fortą i że Anglia i Au- 
strya porozumiały się co do wystąpienia z żądaniem za­
wieszenia kroków nieprzyjacielskich. Times oddaje się 
nadziei, że car oczekuje jeno na większe w Bułgaryi zwy- 
cięztwo swej broni, by przyłożyć rękę do zawarcia po­
koju. Wedle East. Bud. zrobiły widoki pokojowe w 
Carogrodzie w ostatnich tygodniach wielkie postępy; po­
pęd do nich miał dać sam sułtan, który przy każdćj 
sposobności wynurza swe uczucia pokojowe. W Caro­
grodzie wielkie ma panować rozdrażnienie przeciw gabi­
netowi berlińskiemu, a zarazem przeważa w tamtejszych 
sferach politycznych przekonanie, że porozumienie się Porty 
wprost z Rosyą nawet ciężkiemi okupione ofiarami, lepszein 
byłoby od pokoju zawartego na kongresie europejskim, 
gdzie wodziłby rej żelazny kanclerz, który polecił już 
swym ajentom, by oswajali umysły z koniecznością po­
działu Turcy i. Peszteński Egyetertes donosi dalej 
na podstawie informacyi swego korespondenta carogrodz­
kiego, że układy względem zawieszenia broni rozpoczęły 
się jeszcze za Mehemeda Alego i są blizkiemi dojrzenia. 
Dzieundc ten wy mienia nawet punkta przedugodne, z któ­
rych pierwszy mówi, iż zawieszenie broni ma trwać do 
1 kwietnia ¡878. Punktów tych uie wyliczamy tutaj, 
bo całe doniesienie peszteńskiego dziennika wydaje nam 
się przedwczesne i z mętnego zaczerpnięte źródła.

Z Berlina donoszą nam, iż w d. 22 bm. koło polskie

ukonstytuowało się w sposób następujący: na prezesa 
obrany został p. dr. Henryk Szuman, na wiceprezesa 
L. S 1 a s k i, na sekretarzy pp. dr. Komierowski i 
dr. Fr. Chłapowski. Do komisyi parlamentarnćj 
wybrano pp. K. K a n t a k a, M a g d z i ń s k i e g o i dr. 
Szuman a, na zastępców ks. dr. S t a b 1 e w s k i e g o 
i Ign. Łyskowskiego. Do komisji stałych a naia- 
nowicie .budżetowej wybrano p. M a g d z i ń s k i e g o, 
do petycyjnćj dr. K o m i e r o w s k i e g o, edukacyjnćj 
K. K a n t a k a, sprawiedliwości P i 1 a s k i e g o, agraryj- 
nćj St. C h ł a p o w s k i e g o, wreszcie na reprezentanta 
koła w konwencie seniorów wybrano p. M a g d z i ń- 
s k i e g o.

Ze Lwowa donoszą, iż na zebranie wyborcze, na 
jakie wezwany został poseł ze Lwowa dr. Julian Czer- 
kawski, polieya miejscowa zezwoliła; prawdopodobnie 
więc takowe odbyło się w dniu wczorajszym, — dotąd 
przecież żadna wiadomość nas o nićm nie doszła.

Dowiadujemy się przytćm, że prezesem koła pol­
skiego w Wiedniu obranym ma być w miejsce p. Gro­
cholskiego, który wyjechał ze względu na stan zdrowia 
do Włoch, dr. Euzebiusz Czerkawski.

Dziennik polski donosi, że deputowani w 
reicbsracie wiedeńskim Hoenigsmau i Mieses mają wnieść 
interpelacye co do zaprowadzenia komendy rosyjskićj 
na staeyi bukowińskićj w Ickanacb, o którćj niejedno­
krotnie pisał już nasz korespondent lwowski.

Niedawno dziennik włoski Italie donosił, że rząd 
rosyjski podejrzywa duchowieństwo katolickie w ziemiach 
polskich, pod władzą jego pozostających, iż prowadzi 
korespondencją z duchowieństwem z pod zaborów 
pruskiego i austryackiego w przedmiocie zorganizowania 
ogólnego powstania w Polsce i że podejrzenia swe zako­
munikował gabinetom wiedeńskiemu i berlińskiemu. Pier­
wszy z nich, skomunikowawszy się z Stolicą Apostolską, 
doniósł, że owa organizacya jest wierutną bajką i że 
duchowieństwo polskie nie myśli się wcale mięszać do 
rzeczy świeckich. Tymczasem, pisze dalćj Italie, 
rząd rosyjski prześladuje duchowieństwo polskie a mia­
nowicie pomiędzy innemi nie pozwala biskupom obje­
żdżać swych dyecezyi i nie pozwala im ani piśmiennie 
ani osobiście komunikować się z Rzymem.

Journal deSt. Pćtersbourg w jednym z 
najświeższych numerów zbija powyższe twierdzenia 
Italie i dowodzi, że biskupi swobodnie mogą ob­
jeżdżać swe dyecezye i komunikować się z Rzymem, że 
żadne w tym względzie zakazy nie istnieją, a jeśli bi­
skupi nie objeżdżają dyecezyi, nie posyłają raportów do 
Rzymu i tam nie jeżdżą, to widocznie sami nie życzą 
sobie tego, bo rząd żadnej tamy .temu nie kładzie. Czyż 
to nie kolosalna bezczelność? Czyż nie wiadomo, że 
nie tylko biskupom, lecz nawet proboszczom nie wolno, 
zwłaszcza na Litwie i Rusi, wydalać się bez wiedzy i 
pozwolenia rządu z swych parafii? Co do biskupów 
jeszcze sroższy w tym względzie zakaz. Czyż uie wia­
domo, że żadnemu biskupowi nie wolno inaczej się 
z Rzymem komunikować — jak za pośrednictwem 
wydziału duchownego przy synodzie w Petersburgu u- 
tworzonego i ministerstwa spraw zagranicznych, które to 
tylko przepuszczają, co same uznają za stosowne? Czyż 
nie wiadomo, że wszelka komuuikacya wprost z Rzymem 
karaną jest co najmniej zesłaniem na mieszkanie do Ro- 
syi? Czyż nie wiadomo, że rząd odmówił pozwolenia 
udania się biskupom i duchowieństwu polskiemu na so­
bór watykański a obecnie na jubileusz Papieża? Toż 
to są fakta powszechuie znane i wiadome — dziwić się 
więc w obec nieb trzeba, że Journal de St. Pćters­
bourg, organ pfieyalny ministerstwa spraw zagranicznych, 
śmie im przeczyć. Doprawdy, nie wiemy, co więcćj po­
dziwiać w rządzie rosyjskim, czy jego osrucieństwo czy 
bezczelność ?! ____________________

Wiadomości urzędowe.
Król udzielił ministrowi stanu lir. zu Eulenburg, po 

odrzuceniu podanego przezeń z powodu osłabionego zdrowia 
wniosku o dymisy%, urlop na czas sześciomiesięczny a mini­
strowi dla spraw róbiicznych, ministrowi stanu dr. Frieden- 
tlial poruczył tymczasowo jego zastępstwo.
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Paryi, 21 października.
(Co Francyi przyjdzie ze zwycięztwa republikanów w dniu 14 
paźdz. — Znaczenie przyszłych wyborów do rad municypalnych. 
— Obecne widoki dla wystawy powszechnej. — Przygtowania 
stolicy na rok 1878. — Wojna wschodnia i jej oddziaływanie

na prasj, opinię, publiczną i teatr.
(ith) Polityka tak się od filozofii różni, że z fak­

tów nie lubi wyciągać dalekich i głębokich wniosków. 
Im krócćj widzi, im płycićj sięga, tćm trafnićj niekiedy 
sądzi. I w takićm jćj określeniu ponowne zwycięztwo 
republikanów w wyborach 14 października wydać się 
musi wypadkiem dla Francyi nie zupełnie pożądanym. 
Jakkolwiek bowiem z jednćj strony, ze strony prawnćj, 
jest jednym jeszcze krokiem naprzód w ustaleniu formy 
rządu, najbardzićj zgodnćj z zasadą powszechnego głoso­
wania, to z strony drugićj, praktycznćj, właściwie po- 
litycznćj, tryumf ten więcćj komplikuje niśli upraszcza 
zagadnienia bieżące. Izba powtórnie, z naciskiem repu­
blikańska, w obec rządu Mac-Mahona, który swój wstręt 
do głównych jej przywódzców gotów był i jest posunąć 
aż do zamachu stanu, nie jestże tylko poprawną edy- 
cyą zajść i niebezpieczeństw, które przed pięciu miesią­
cami spsuły krajowi wszystkie funkeye ekonomicznego 
rozwoju? Dla wewnętrznego tedy położenia kraju wy­
bory 14 października są jedynie ponownćm przedłużeniem 
rozdwojenia państwa i poprzedniej stagnacyi w gospodar­
stwie społeczućm. Czćmś mniej jeszcze, albo jeśli kto 
chce, czćmś daleko więcej są dla zewnętrzućj sytuacyi 
Francyi. Organa republikańskie nie przestają twierdzić, 
że tryumf dawnej większości parlamentarnćj zapewnia 
krajowi pokój z dalszeini i bliższemi sąsiady, pobłażli­
wą i przyjazną dla Rosyi neutralność w kwestyi wscho- 
dnićj a niewątpliwą zgodę z Włochami i Niemcami w 
kwestyi kościelnej. Niezaprzeezenie. Lecz takie stano­
wisko Francyi względem powszechnych powikłań.euro­
pejskich czyliż nie jest rzuceniem ciężaru własnćj nieu­
dolności na tę właśnie stronę szali, która losom Europy 
gotuje przyszłość najbliższą bynajmniej nie republikań­
skiego autoramentu? Dopóki następstwom przewrotu z 
16 maja przyświecała nadzieja przyzwolenia narodu, do­
póki gabinet Fourtou-Broglie czekał ną legalizacyą pół- 
nielegalnego swego pochodzenia, dopóty istnieć mogły 
widoki wsunięcia się Francyi w oporną kombinacyą an- 
gielsko-austryacką, rozbijającą napastniczy związek trój- 
eesarski.

O ile jednak wnosić należy z obecnej postawy anty- 
parlamentarnego gabinetu, koalieya monarchiczna posta­
nowiła wyczerpać do ostatka korzyści i niekorzyści swe­
go przedsięwzięcia. Pobita na wyborach 14 października 
zamierzyła postarać się o odwet w wyborach 4 listopa­
da do rad jeneralnych i powiatowych. A lubo przyszłe 
te wybory są tylko cząstkowe, bo obejmują zaledwo 
część jedną radzców o mandatach już przestarzałych, to 
jednak w chwili obecnej znaczenie ich pierwszorzędnćj 
jest wagi, | najprzód dla tego, że radzcy jeneralni i po­
wiatowi są wyborcami .senatorów, a właśnie w końcu 
bieżącego roku przypada odnowienie ruchomej połowy 
senatu w 31 departamentach; powtóre zaś dla tego, że. 
na mocy ustawy z dnia 12 lutego 1872 rady jeneralne 
kraju powołane są do odegrania wielce znaczącej roli 
w pewnych przewidzianach okolicznościach, w takich
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 241.)

Na toast rektora i improwizacją poety powstał król 
‘ llejsca, w następujące do zgromadzonych odzywając 

stówa:
»Jak każdy pojedynczy człowiek w rozwoju ży- 
swojego gromadzi skarb doświadczenia, tak samo 

,ft — a tćm są dzieje narodu.
.»U łona matki słabe niemowlę czerpie pierwsze siły
'I® żywotne.
»Pierwotnćm takiem uczuciem instynktowej miłości 

„Alma mater“, którą kolebką naszą zowiem, zro- 
się nasze życie społeczne. Dzieci tak chciwie i

®choczo słuchają płynącćj z ust matek powieści. —
T^tne księgi społeczeństwa ubrane są barwistą tka- 
t”agi rycerskićj i ludowćj legendy.

»Wzrastające pokolenie uczy się w szkole nauk, 
wiadomości, które, ujęte w rzeczywisty i dobrze 

C?’ony kierunek, więcej i lepiej nad złote sagi je 
tZak i więcśj wymogom czasu są odpowiednie, 

i »Świat bajeczny uchyla po trosze zasłony swojćj — 
jeżeniem ludu inne już runy na karcie dziejów 

—■ a społeczeństwo zmuszone jest całe postę- 
y11® swoje i wszystkie jego zasady w ściśle ujętej 

le zjednoczyć.
¡’dojrzałe już do samoistnego życia wstępuje na 

i pokolenie młode. — Z tego zastępu wielu jest

dość szczęśliwych, iż może rozprzestrzeniać zakres wy­
kształcenia swojego studyami wyższemi, któremi wieńczy 
pracy pierwotnćj zasługę. — Pod taką bowiem opieką, 
pod takim z góry kierunkiem z wieków w wieki coraz 
dalćj a dalćj kształcą się pokolenia narodów — i roz­
wijając siłę swej samowiedzy, coraz więcćj nabierają od­
wagi do zasługi i pracy w postępie oświaty narodu.

„Lud szwedzki w historycznym rozwoju oświaty 
doszedł już, mojćm zdaniem, dojrzały do tej wyżyny, na 
którćj stojąc, obchodzi radosne święto dnia dzisiejszego, 
tak naturalnie myśl i serce nasze jednocząc—podnosząc 
ducha w wyżyny.

„Dawno przebrzmiały już sag powieści — on czas 
prastary—-a z nocnćj pomroki wstała jutrzenka Boża.

„Światło cbrześciaństwa rzuciło promienie w półno­
cne nasze dziedziny, dzikie rozdwojenie, łagodząc nowe, 
rzuciwszy w serca nasze nasiona oświaty i społecznego 
kierunku.

„Na wszystkich krańcach wyrastają gmachy. Wśród 
dzikićj puszczy odsłaniają się łany, zapuszczając w gór­
ską wyżynę rozliczne pracowników zagony.

„Tak w gruzy zapadły zapory dzielące serca i umysł 
nieszczęśliwych drużyn północy — i stare jćj niedojrzałe 
prawa społeczne się rozwiązały.

„W takićj wiekowćj przejścia godzinie poznano wkrótce, 
jak wiele trzeba, aby postąpić naprzód — a jak mało 
w kierunku duchowego rozwoju jest uczynione.

„Krom dobrej woli — krom pragnienia — czegoś 
więcej trzeba — trzeba kierunku w myśli i pracy czło­
wieka i społeczeństwa.

„Ta dobra wola pracy — to pragnienie rozwoju 
i postępu rzuciło zasiew szczęśliwy i dojrzało na glebie 
ojczystej myślą założenia naszćj wszechnicy szwedzkićj.

„Czem się stała i jakie są jćj zasługi w obec uko- 
chanśj ojczyzny naszćj — pouczają nas dostatecznie kro­
nik dzisiejszych stronnice — przypominają nam owe 
wdzięczne nazwiska jak: ErykOlai, Jan Skytte, 
Olaf Rudbek, Karol Lineusz, Eryk Gu­
staw Geijer i tyle innych gwiazd narodowych, któ­
rych wspomnieniem ściany tćj sali dokoła dziś uwień­
czone. Patrząc w za światy wdzięczne pokolenia następne

we czci chowają skarb takich wspomnień rodowych — 
a cześć dla imion tych zasłużonych, dla przewodników 
świetlanych, których zasługi napominają dziś synów Szwe­
cyi — zachęcając do pracy i do dalszego rozwoju roz- 
poczętćj przez ojców budowy.

„Z takićm to świętćm uczuciem w sercu wszechnica 
u p s a i s k a obchodzi dzisiaj czterechsetletni jubileusz 
istnienia i pracy w narodzie. — Z głębi serca wypowia­
dam jćj dzisiaj w imieniu Szwecyi życzenia moje ser­
deczne z tćm niezachwianćm przekonaniem, że spełnie­
nie tych życzeń naszych jest już w zasadzie rękojmią 
czci narodowćj i szczęścia ludu naszego.

„Bóg, z którego szczodrćj dłoni wszelkie nam do­
bro płynie, niechaj i nadal jćj błogosławi!

„W świątecznej chwili dnia dzisiejszego wznoszę 
więc kielich ze czcią serdeczną czterowiekowych wspo­
mnień — i życzeniem gorącem dalszego jćj w wieku na­
szym rozwoju, z życzeniem dalszćj zasługi, czci, rozgłosu 
w pokoleniach następnych.“

Po tak wzniesionym toaście króla, którego pięknej 
a serdecznej wymowy słuchano z zajęciem -- przy dział 
odgłosie wychylono szczerze kielichy na cześć wsze­
chnicy upsalskièj a orkiestra prześlicznym hy­
mnem narodowym się odezwała.

Następnie rektor S a h 1 i n mową łacińską uczcił 
gości swych zagranicznych, cześć itn oddając toastem — 
za nim odezwał się radzca J. N. M a d w i g humorysty­
cznie i dowcipnie, również w łacińskim przemawiając 
języku.

Przemawiali dalćj z kolei profesor H ed e n i u s, 
minister spraw zagranicznych, hr. de G e e r i kilku zna­
komitszych cudzoziemców.

Pod koniec obiadu rozdano drukowane wiersze 
Fridhjofa Holmgrćna, napisane na cześć przy­
byłych do U p s a 1 i reprezentantów zagranicznych. Nie 
podaję ich w tłumaczeniu, zniewolony w sprawozdaniu ni- 
niejszćm ograniczyć zakres mego opowiadania.

Miano już wstawać od stołu, gdy ruch, wrzawa nie­
zwykła z po za dworu nas dochodziły. W ogrodzie chó­
ralne odzywały się śpiewy i wstąpiła do sali nieliczna 
drużyna młodzieży upsalskièj. Akademicy po skoń-

czonej biesiadzie, którą w ogrodzie G i 1 e t dla młodsze­
go pokolenia przyjaciół i gości dawali — ruszyli z cho­
rągwiami i pocztem swoich śpiewaków, uroczystym po­
chodem tysiąca osób, do botanicznego ogrodu, aby imie­
niem młodzieży uniwersyteckiej cześć oddać starszyznie, 
złożyć swój hołd królowi i zebranych tam gości powi­
tać, jednocząc tym sposobem wspólnćj uroczystości dwa 
rozdzielne obozy. — Stojąc u wielkich wschodów przed­
sionka, u nóg marmurowej postaci L inne a, ustawi­
wszy pieśniarzy, wysłali młodzi r-eprezeutantów swoich 
do sali. Na czele poselstwa był docent Afzeljus, 
który do króla i zgromadzonych przemówił.

Król powstał, ruszyli się wszyscy na powitanie we­
sołych drużyn w ogrodzie. Tu rozpoczęły się w szer- 
szćm już kole swobodniejsze wesołe świętujących godziny. 
Król Oskar kilku wdzięcznemi słowy do akademi­
ków przemówił, kilku reprezentantów uniwersytetów za­
granicznych z trybuny się odezwało, mówiło kilku Niem­
ców. Boissier i Geffray po francuzku do mło­
dzieży się odezwali, hucznemi witani oklaski.

Kilka nadeszło znów telegramów, które z mównicy 
czytano. Między innemi, telegram z pod stóp A r r a - 
ratu, niemal z pola walki wysłany. Młodzi doktorzy 
finlandzcy w szeregach armii rosyjskiej walczący, w 
odległych tam kresach bojowych, wśród szczęku oręża i 
dział odgłosu serdeczne powinszowanie skandynawskićj 
Svei Alma Mater na naznaczoną przesłali godzinę. 
Frenetyczne oklaski powitały serdeczny ten uścisk bra­
tni, niosący z drugiego krańca świata świadectwo du­
cha i serca skandynawskićj idei.

Około godz. 7 król i następca tronu nasopuścili. Aka­
demicy szeroką wstęgą białych czapeczek spłynęli także 
zwartym szeregiem, z ogrodu się oddalając. A wdzięczna 
nuta ich pieśni długo jeszcze harmonijnie- uas kołysała 
ożywczem ogniem młodości, pierś zapalając słuchaczy.— 
Rozchodzono się tćż powoli. — My za tą pieśnią i za 
sztandarem do młodego zwrócim się pokolenia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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mianowicie okolicznościach, kiedy, jak się wyraża wspo­
mniana ustawa, „zgromadzenie narodowe lub izby, które 
po nićm nastąpią, zostaną nielegalnie rozwiązane lub do- 
doznają przeszkód w zebraniu się“. — Ponieważ zaś, 
jak dzisiaj wiatry wieją, nie ulega wątpliwości, że rząd 
starać sig bgdzie raz jeszcze o odnowienie reprezentacyi 
narodowej, a niezbgdna na ten wypadek pomoc senatu 
bardzo jest wątpliwą, naturalną jest zatem rzeczą, że od 
takiej lub innćj kombinacyi rad jeneralnych zależećby 
powinien ostatni prawny i faktyczny wyrok w obecnym 
konflikcie władzy wykonawczéj z ustawodawczą.

Z tém wszystkiém wyznać trzeba, że deska zbawie­
nia, którćj sig gabinet Fourtou-Broglie chwycić postano­
wił na onegdajszćj radzie ministeryalnćj, niezmiernie jest 
wątłą i kruchą. O cóż tu bowiem chodzi teraz? O wigk- 
szość w senacie przychylną zamiarom rządowym. Wigk- 
szość ta, bardzo nieznaczna przy pierwszćm rozwiązaniu 
izby, zamiast wzmódz sig, daleko pewnićj uszczuplić sig 
jest zdolną przy drugiém. Ze 75 senatorów wyjść ma­
jących z końcem bieżącego roku rząd traci 52 widokom 
monarchicznym przychylnych a 23 niezadowolonych. Owoż 
w najniedogodniejszych nawet dla republikanów warun­
kach jeszcze trudno przypuścić, aby powyższy stósunek 
migdzy senatorami do odnowienia nadwerężonym został 
w skutek oficyalnćj presyi na cząstkowe wybory dla rad 
jeneralnych, które z kolei przeprowadzić mają również 
cząstkowe wybory do izby wyższćj.

W niezupełnie tedy fortunnych wróżbach zabiera 
sig rok 1877 do przekazania po sobie politycznego spad­
ku rokowi 1878, wielkiemu rokowi wystawy powsze- 
chnćj. Dobrobyt kraju, zaszachowany na wszystkich 
punktach, z niedowierzaniem spogląda na gotową już 
prawie świątynią migdzynarodowćj uroczystości i, jeśli jest 
pewnym, że puste te dziś pawilony i pałace zapełnić po­
trafi z końca w koniec cudami swego przemysłu, to za­
razem obawia sig mocno, że cudów tych nie bgdą już 
chyba podziwiali goście tak dostojni jak przed laty dzie- 
sigciu. Przyjdzie może nawet poprzestać r.a prostćj r e- 
wizycie Amerykanów i na luźnych odwiedzinach szwaj­
carskich turystów.

Stolicy saméj oddać wszakże należy tg sprawiedli­
wość, że z niewyczerpaną energią pracuje dalćj nad go- 
dnćm przyjęciem w swe mury, od podwalin do kominów 
dziś republikańskie, Europy monarchicznéj, klerykalnćj 
„et toujours un peu barbare!“ Ci, co Paryż oglądali w 
r. 1867, nazajutrz po wielkiej przegranćj pod Sadową, 
ba, nawet ci, co go widzieli wraz z zwycigzkićm woj­
skiem niemieckiém w r. 1871, gotowi nie poznać go w r. 
1878, nazajutrz po wielkićj wygranej pod Plewną, na 
którą przemysł zachodni w ciszy własnego sumienia li­
czy, którćj z dnia na dzień wygląda, o którą gorąco 
swego Pana Boga molestuje. Lewobrzeżna połowa mia­
sta pozyskała świeżo dalszy ciąg bulwarów st. germaiń- 
skich, obiecujących z czasem nie ustąpić w przepychu i 
ruchliwości bulwarom włoskim; połowa zaś prawobrze­
żna otrzymała, w jednćm jakby mgnieniu oka wspaniały 
bulwar wielkićj opery, dający temu gmachowi powietrze, 
perspektywę, światło, życie prawie. Ze wszystkich pize- 
budowań Paryża — (a było ich tyle od r. 1863, że ze 
starego, z tego, który W. Hugo opisuje w swéj H i s t o- 
ryi zbrodni jednej, już chyba i kamień na ka­
mieniu nie pozostał) — przebudowania najświeższe, za 
trzecićj rzeczypospolitćj dokonane, są niezawodnie najro­
zumniejsze, najlepićj pomyślane, chociaż zarazem i naj­
kosztowniejsze, jako przeszywające najbogatsze a bardzo 
ścieśnione kwartały stolicy.

Tyle na raz obecny z szerszego zakresu objawów 
publicznego życia we Francyi. Z kolei wspomnieć wy­
pada — wchodząc na tok kronikarskich sprawozdań — 
o kilku drobiazgach potocznych, bądź modyfikujących o- 
gólną fizyognomią chwili, bądź ją dopełniających.

Wspomnieliśmy ubocznie o pewnych fatalnych sym- 
patyach republikanizmu francuzkiego do jednej ze stron 
wojujących na Wschodzie, to je-t, wyrażając sig bez ogró­
dek, do Rosyan. Dodajmy tu, że sympatye te nie mają 
dotąd w sobie nic ścisłe określonego. Zaznaczyć nawet 
wypada, że po pierwszych kilku zwycigztwach tureckich 
organa, przedtem duszą i ciałem oddane Rosyi, Répu­
blique Française np. lub Evenement, zmie­
niły nagle ton i powątpiewania swe w prawość oswobo- 
dzicielskich projektów „wielkiego sojusznika“ posunęły 
aż do tego, że ku ogromnemu zdziwieniu swych czytel­
ników zagadały o Polakach nie jako o „nędznikach“ lub 
„złoczyńcach,“ lecz jako o narodzie, bądź co bądź, osta­
tecznie także słowiańskim i dla cywilizacyi bodaj czy 
nie tyle zasłużonym co i naród bułgarski, a tćm ponie­
kąd od tego drugiego wyższym, że o sponiewierane na 
nim prawa człowiecze najmniej sig dotąd upominał książę 
kanclerz państwa niemieckiego. Nie do uwierzenia pra­
wie, a jednak były chwile, kiedy organ p. Gambetty, mó­
wiąc w swych efemerydach o wzięciu Warszawy w roku 
1831 przez wojska Paszkiewicza, nie wahał sig nazwać 
Polaków Jedynymi prawdziwymi obrońcami wolności na 
Wschodzie.“ Ale przeminęło i to opamiętanie się, jak 
tyle innych daleko lepszych i, zdawało się, trwalszych! 
Po walnćj zaś przegranćj Turków w Azyi trzeba być 
przygotowanym na zatarcie śladów nawet wszelkich za­
cniejszego i jaśniejszego poglądu na sprawy słowiańskie.

Do chwilowego ochłonięcia dobrych dla Rosyi uspo­
sobień Francuzów przyczyniło sig tćż po trochu i bez­
pośrednie otarcie sig ich o tg sławną intendenturg woj­
ska rosyjskiego w Turcyi, o którćj tyle pięknych rzeczy 
dowiadujemy sig z samych już gazet petersburgskich. — 
Wiadomo wam zapewne, że w początkach wojny bogatsi 
przemysłowscy Francuzcy wystąpili z dość hojnemi, jak 
na ich egoizm, ofiarami dla rannych rosyjskich. Ten siał 
wino mnićj więcej wytrawnćj mocy, drugi likwory zby­
wające jeśli nie zbytkowne, trzeci biszkokty lub poma­
rańcze zeszłoroczne. Ale co tu począć dobrej woli prze­
ciw niełace żywiołów ! Klimat przybałkański, który 
najpiękniejsze żytomierskie zboże milionami pudów na 
mierzwę zamienia, mialżeby nie wywietrzyć jakiś tam 
tysiąc pólflakonów Benedyktyny z -Fecamp! Na domiar 
zaś nieszczęścia — dodatek to już chyba złośliwców — 
cały transport krzyżyków św. Włodzimirza i św. Anny, 
który w odpowiedzi szedł był z Górnego Studzenia do 
Paryża, trafił akurat na jedną z owych burz, które tak 
często niesteiy zrywają mosty pod Nikopolis i Sisiową../ 
Reszty domyśleć się nie trudno.

Zneutralizowaniu sig uczuć dobroczynnych w opinii 
i spadkowi rubli wszystkich na giełdzie" towarzyszą ró/ 
wnomiernie, do niejakiego czasu, i sztuki piękne. Z a,fi 
szów teatralnych zeszły po cichu Iwaszki i Dozofejki 
nadwołżańskie, a kozaczek, który już niemal na no­
wą marsy linkę się kierował, poprzestać tymczasowo mu- 
siał na kilku fortepianowych próbkach przy ulicy Gre- 
nelle-St. Germain. Bardzo być może, że to, co w Ode- 
onie lub w Porte St. Martin zdetronizowało Derouleda 
i Lubomirskiego, samo pod względem artystycznym nie 
wiele więcej warte, ale i to także pewne, że Rosyanom 
łatwiejby dziś było przejść po raz drugi Bałkany, niż 
wrócić tu na deski teatralne wśród takich samych okla­
sków, jakiemi ich przyjmowano w ubiegłym sezonie zi­
mowym. Ze wszystkich wrażeń rozczarowanie tylko ni­
czemu już uledz nie może, ani przemocy ani złotu. — 
I choćby tu Bóg wie co sig stało, — Rosya o jedno się

przecież nie pokusi już odtąd: o wieńce estetyczne. Za 
grubo omyliła tu wszystkich.

Genewa. 21 października. 
(„Nabat“ o broszurze p. Dragomanowa. — Z powodu lwowskiej

korespondencyi o broszurze Austryaka).
(sk.) Z trzech odcieni, na które, jak to dawniej 

kiedyś skreśliłem, dzielą się ros. rewolucyoniści, ta 
której organem jest „Nabat“ niezaprzeczenie naj­
szczerzej nam sprzyja, i najsprawiedliwićj zapatruje się 
na naszą sprawę. Niezbitym tego dowodem są tak dwa 
przeszłe, jak wyszły wczoraj poczwórny numer tego pi­
sma. O dążności „Nabata“ raz się już rozp sywałem. 
Tu powtórzę jedynie, że jest szermierzem ile można 
rychłej rewolucyi w Rosyi. O barwę tejże mu nie cho­
dzi; zadawalnia się na razie powstaniem przeciw abso­
lutyzmowi i mniema, że taka, nie inna rewolucya, może 
obecnie przyjść do skutku. Dla tego to dzwoni na po­
łączenie wszystkich niezadowolonych, tak socyalistów jak 
nie socyalistów, celem urzeczywistnienia takiego powsta­
nia. Jakkolwiek „Nabat“ nie wiele posiada współczucia 
u ros. wychodźców i liczba stronników jego nie zdaje mi 
się być znaczną, wyznać potrzeba, że program jego jest 
najjaśniejszy i najlogiczniejszy. Oczywiście nie wchodzę 
w to, czy urzeczywistnienie jego jest możebnćm śród o- 
becnych stósunków.

Otóż wracając do rzeczy, w ostatnim numerze tego 
pisma (3, 4, 5 i 6) znajduje się krytyka znanej wam o- 
statnićj broszury p. Dragomanowa. „Nabat“ chwali ją: 
wszystko, powiada, można czytać z peżjtkiem, wyjąwszy 
wycieczek przeciw Polakom. I zbiciu tych wycieczek 
poświęcony jest cały prawie artykuł. Oto tłumaczenie 
niektórych ustępów: „Polacy, w sprawie rewolucyi, są 
braćmi naszymi starszymi. Na to jednogłośnie zgadzają 
się wszyscy, choć trochę myślący prawi ludzie, równie 
W ielko i Małorosyanie, ¡ak w ogóle cała inteligeneya re­
szty plemion słowiańskich, zamie-zkujących tak zwane 
rosyjskie, austryackie, niemieckie i tureckie państwo. 
Wieczni szermierze swobody, umieli już w onych 
czasach, kiedy u reszty plemion słowiańskich panowała 
dzika swawola lub barbarzyński rozbój, ograniczyć wła­
dzę swoich despotów, ustanawiając rząd wybieralny i od­
powiedzialny przed szlachtą. W miarę rozwoju sainopo- 
znania i siły narodu liczba tćj szlachty wzrastała rok 
w rok, obejmując coraz większą ilość obywateli-Słowian, 
którzy wchodzili w skład polskićj narodowości. W prze- 
szłćm stuleciu, wiatach 179Ocb, liczba jćj sięgała trzech 
milionów. Zaś w konstytucji 3 maja zapowiedziano, że 
po upływie lat 25 wszystkie osoby zamieszkujące rzecz­
pospolitą, będą używały praw szlacheckich. I nie ma 
wątpliwości, że byłoby to w krótkim czasie nastąpiło, 
gdyby nie intrygi pruskiego i austryackiego dworu z ro­
syjskimi despotami. Wszyscy trzćj razem zaczęli jedno 
myślnie dusić jedyny słowiański naród, który mógł za­
wsze stać i stał tćż rzeczywiście na czele najszlache­
tniejszych dążności do swobody, objawiających się w sło­
wiańskim święcie. A dusili go rozmaicie, wszelkiemi nio- 
żliwemi środkami i sposobami, dusili nisko, podle, nie­
szlachetnie; przelewali krew jego, nie pojmując, że to 
krów ich lepszych braci; pomagali i pomagają uśmierzać 
i szpiegować go, kiedy zebrawszy niespożyte siły znowu 
i znowu powstawał przeciw podłym i gnuśnym ciemię­
zcom. Cały ubiegły wiek jest tego jasnym i niezbitym 
dowodem........

Przejrzyjcie dzieje wszystkich rewolucyjnych ruchów 
w Rosyi w ciągu ostatniego wieku, a ujrzycie w zawią­
zku ich bezinteresowny udział braci naszych Polaków. 
I nie ma wątpliwości, że i w przyszłćj wszechsłowiań- 
skićj lub też bliskiej wszeebrosyjskićj rewolucji jedną z 
pierwszych ról będą odgrywali. Ża to, za co giną 
teraz setki naszych braci, Polacy dawno już ginęli dzie­
siątkami i st uni tysięcy.... Słowem we wszystkićin, 
co dotyczy walki za szczęście ludzkości i niesienia ofiary 
własnćj krwi, i Mało- i Wielkorosyanin i każdy inny Sło­
wianin w ogóle musi wyznać, że jest dzieckiem i słabiu- 
clinym człowiekiem, zaczynającym ledwie pojmować zna­
czenie walki za swobodę, ledwie mówić o nićj odważa­
jącym się w porównaniu z tyni wiecznymi rycerzami, 
wielkimi bohaterami i szermierzami szczęścia całej ludz­
kości.

Dla tego nadzwyczaj smutno i dziwno robi się nam, 
gdy spotykamy na stronnicach słowiańskich rewolucyjnych 
broszur jakiekolwiek pośrednie lub bezpośrednie wycie­
czki przeciw czemukolwiek polskiemu. A jeszcze smu­
tniej czytać zarzuty robione przeszłości Polski, wtedy 
gdy wiadomo, że przeszłość innych słowiańskich narodów 
była daleko gorszą. Rachować się w ten sposób z prze­
szłością lub też z drobiazgami współczesnemi zupełnie 
nie na miejscu.... Na nieszczęście w broszurze p. Dra­
gomanowa znajdują się właśnie takie wycieczki przeciw 
przeszłości i teraźniejszości całego polskiego narodu, bez 
zwróceniu uwagi na to, że w nim, jak we wszystkich in­
nych, zawierają się rozmaite pierwiastki, i że złych jest 
mnićj niż wszędzie indzićj...“

Tti następuje wyliczenie tych wycieczek, których jako 
już znanych nie podaję.

W nr. Dz. Pozn., który przed paru dniami odebrałem, 
znajduje się korespondeneya ze Lwowa omawiająca ob­
szernie jako nowość broszurkę, o którćj przed miesią­
cem już nie mnićj obszernie pisałem. Lecz mniejsza o to. 
Korespondent elodaje w końcu, że broszurka „nie pozo­
stanie pewnie bez odpowiedzi.“ Mogę go zapewnić, że 
tak będzie, jeżeli autor nie odbierze nakładu, który do­
tąd jeszcze nietknięty leży w Genewie, lub nie da pole­
cenia, co z riin zrobić...
tEiXiSatliZ3SSS112a3i£!3!SXEl&ZX!S8^%i33S3^^

Z teatru wojny.
® nad Hinnaja.

Z Z i m ni cy piszą pod dniem 16 b. m. do Pol. 
Corresp.: Suleiman pasza zmienił zaraz po objęciu 
dowództwa szyk bojowy tureckiej armii wschodniej. Prze- 
dewszystkićm cofnął z irontu egipskie i anatolslde pułki 
i wysłał je do fortec. Następnie podzielił swą armię o- 
peracyjną na dwie kolumny, które mają operować w roz­
maitych kierunkach. Jedna ma zagrozić linii Jantry i 
or ile możności wystąpić zaczepnie, druga, opierając się 
'na podstawie operacyjnej Ruszczuk-Syl strya, ma zagro­
zić linii Dunaju, stanowisku rosyjskiemu i linii komuni­
kacyjnej w Rumunii. — O planie tym doniesiono już 
przed kilku dniami komendzie rosyjskiej. Że rosyjska 
główna kwatera jest zaniepokojona zamiarami tureckiej 
¡armii wschodniej, dowodzi formacja korpusu obserwacyj­
nego pod dowództwem w. km następcy tronu pomiędzy 
Kalaraszem a Oltenicą. Korpus ten ma być utworzony 
z 24 i 26 dywizyi i z nowo przybyłych dywizji grena- 
dyerskb li a zadaniem jego ma być strzeżenie linii Du­
naju. Może być, że ta koncentracya wojsk rosyjskich 
nakłoni Suleimana pas ę do zaniechania powziętego pla­
nu i że dowódzca turecki ograniczy się na demon tracji 
celem odciągnięcia sił rosyjskich z teatru wojny i zapo­
bieżenia zbytniemu wzmocnieniu armii rosyjsko-rumuń- 
skićj pod Plewną. W każdym razie w obozie tureckim

widać od tygodnia nadzwyczajny ruch. Prawie wszystkie 
załogi zostały zmienione, wojska są w ciągłym ruchu, 
wszyscy chorzy i ranni zostali w tył cofnięci, bagaże 
w armii zostały zredukowane do minimum, słowem armia 
w sposób właściwy Suleimanowi paszy została przygoto- 
waną do marszu. Dla Rosyan zmiana ta o tyle jest ko­
rzystną, że na stanowisku odpornem mogą oczekiwać 
ataku nieprzyjacielskiego i stoczyć jednę lub więcej bi­
tew, które na przebieg kampanii wywrą stanowczy wpływ.

Tymczasem już w dni kilka po napisaniu powyższego 
listu, bo w dniu 20 bm. wycofała się armia Suleimana 
z pozycyi Kadikioi pod Rasgrad. Korespondent T i ni e- 
s a przy armii Suleimana telegrafuje z Turlaku pod d.
20 bm. że niesłychanie zły stan dróg prowadzących do 
Kadikioi, nie mnićj trudności w sprowadzaniu drzewa i 
wody na wyżyny, na których rozłożonym był obóz spo­
wodowały odwrot armii tureckiej do Rasgradu. Później­
szy telegram tego korespondenta z Rasgradu pod dniem
21 bm. donosi o przybyciu tam pierwszćj kolumny i do- 
daje, że Turcy tizymają ciągle jeszcze pozycye Soleniku 
i Kadikioi.

Korespondent wiedeńskiego Tagblattu z Czerna- 
wody telegrafuje, że dyslokacya armii Suleimana paszy 
nastąpiła częściowo także skutkiem nadesłanych z Do- 
bruczy wiadomości. W Dobruczy bowiem poczynają Ro- 
syanie z niezwykłą występować energią. Większe od­
działy kozaków zapędzają się aż pod Kawarnę. Inny 
oddział rosyjski z Medżidie odważył się podsunąć aż pod 
Bazardżik.

Straty rosyjskie na teatrach wojennych w Europie 
i Azyi wynosiły od 4 do 11 października 6594 żołnie­
rzy, między tymi zabitych: 27 oficerów i 1415 żołnierzy, 
rannych: 152 oficerów i 3070 żołnierzy. Prócz tego za­
ginęło 39 oficerów i 1891 żołnierzy. Ogólne straty ro­
syjskie od początku wojny przenoszą 60,000 ludzi.

Wedle obliczenia M ć m. D i p 1. wynoszą rosyjskie 
koszta mobilizacyjne 90 milionów rubli. Miesięczne wy­
datki na utrzymanie armii wynoszą 50 milionów rubli. 
Dotychczas kosztuje Rosyą wojna półtora miliarda franków 1

Korespondent T i m e s a podaje ciekawe szczegóły 
o sposobie, w jaki główna armia turecka zaopatruje się 
w żywność. Szumią służy za punkt centralny admini­
stracji wojennćj. Tu znajdują.się główne magazyny ży­
wności i składy amunicyi. Ztąd wysyłane są zapasy dla 
armii potrzebne, że zaś armia turecka nie posiada po­
ciągów, przewóz odbywa się na wozach przez woły cią­
gnionych a zebranych przez rekwizycyą. Każdy wóz 
wraz z woźnicą obowiązany jest służyć armii przez je­
den miesiąc za darmo. Dla każdego woźnicy przeznacza 
administracya jednę porcyą sucharów a dla wołów jednę 
porcyą sieczki. Sucharów wysyłają obecnie do armii 
dziennie 9000 centnarów, z których 7500 dostarcza mi­
nisterstwo wojny z Carogrodu przez Warnę, resztę zaś 
piec każę w Szumli, Sylistryi i Warnie Wozy, które 
zawożą do armii suchary, odwożą z powrotem do Szumli 
rannych i chorych. Owies i siano dla koni kawaleryi i 
i artyleryi dostarczają liweranci.

Żołnierz turecki otrzymuje dziennie porcją sucha­
rów a wieczorem potiawę z duszonego mięsa i jarzyny. 
Na początku lata, gdy barany są tłuste, ulubiona potra­
wa wojska jest bardzo smaczna. Teraz dają tylko dzien­
nie cztery barany na batalion. Jest to mało, ale wy­
starcza na wyżywienie żołnierzy, jeżeli pozostają na 
miejscu. W pochodzie gdy nie nadchodzą suchary, woj­
sko broni się od głodu furażowaniem w okolicy, przez 
którą przechodzi Najtrudniejszym był dowóz żywności 
do armii tureckiej, gdy od Eski Dżumy posuwała się ku 
Jantrze. Po objęciu dowództwa przez Suleimana paszę, 
armia turecka skoncentrowała się pod Kadikioi, dowóz 
więc z większą łatwością odbywa się, gdyż drogą żelazną 
do Ruszczuku a ztamtąd traktami.

K Szipki.
Daily T e 1 e g r a p h odbiera z obozu tureckiego 

pod Szipką dnia 16 bm. następującą depeszę: Rosyanie 
rozpoczęli na nowo gwałtowny ogień ze wszystkich ba­
teryi, wzmocnionych 2 moździerzami, postawionemi na 
wschód od fortu św. Mikołaja. Ogień był skierowany prze­
ważnie ku naszemu centrum. Baterye tureckie dzielnie 
odpowiadały; niebawem kanonada zawrzała z całą wście­
kłością, trwała 3 godzin, poczćm baterye wroga ucichły 
a nasze aż do zachodu słońca grzmieć nie przestały. — 
Straciliśmy 10 rannych i 2 zabitych, Rosyanie zapewne 
daleko więcej. — Szczególnie odznaczyła się baterya 
Raszyda paszy; strzelała nadzwyczaj celnie; przez cały 
ciąg kanonady tej przebywał przy bateryi sam Reuf pa­
sza, głównodowodzący.

TBi azjatyckiego teatru wojennego.
O obecnem położeniu na azjatyckim teatrze wojny 

nie można sobie jeszcze dokładnego wyrobić pojęcia. 
Wiadomości z tamtąd dochodzące są zbyt szczupłe i nie­
jasne. Wedle jednych, pochodzących głównie ze źródeł 
rosyjskich, armia Mukhtara paszy jest w zupełnem ro­
zbiciu i nie zdoła prawdopodobnie obronić Karsu, który 
ma być już osaczonym ze wszystkich stron. Główna 
kwatera Mukhtara paszy ma się znajdować po za Kar 
sem na trakcie ku Erzerum. O ilości jeńców zabranych 
Mukhtarowi paszy także nic pewnego dotąd nie wiado­
mo, bo podczas gdy Rosyanie donoszą o chwytaniu obe­
cnem rozbitych i rozproszonych różnych oddziałów Mukh­
tara paszy, źródła tureckie powiadają znów, że znajdują 
się teraz oddziały armii tureckićj, o których sądzono, że 
już są stracone. Tak n. p. donosi biuro Wolffa, że 
kilku batalionom tureckim udało się ujść z Aladjadagh 
i połączyć się z armią Mukhtara paszy.

Wedle telegramu Gołosa w bitwie z dnia 15 pa­
ździernika wzięli do niewoli Rosyanie 2 tureckich jene­
rałów dywizyi, 5 jenerałów brygady, 30 sztabowych ofi­
cerów i 211 oficerów wyższych.

Główna kwatra rosyjska znajduje .się/ w Tikma, 
dwie mile od Karsu nad traktem prowadzącym do Er- 
jfierum.

Dziennik urzędowy turecki donosi, że 30 batalionów, 
które się miały poddać Rosyanom pod Aladjadagh, miały 
tylko po 300 ludzi każdy / nie poddały się wcale, lecz 
nie, mogąc się przebić przez nieprzyjaciela razem, roz­
proszyły się po okolicznych miejscowościach i należy się 
spodziewać, że nie! awem połączą się z Mukhtarem 
paszą.

Z Tyflisu donoszą T a g b 1 a 11 o w i, że na górze 
Aladjadagh wpadł w ręce Rosyan między innemi namiot 
Mukhtara pa-zy, w którym znaleziono bardzo ciekawe 
dokumentu, świadczące, ża armia Mukhtara była dowo 
dzoną przez oficerów angielskich i utrzymywana angicl- 
skiemi pieniędzmi.

Nowy naczelnik sztabu rosyjskiego w Azyi Gur- 
czyn, właściwie Hu r czyn, jest synem Wincentego 
Hurczyna; byłego nauczyciela języka polskiego w gimna- 
zyum w Krożach Pa Żmudzi. Nauczyciel ten wraz z 
kolegą swym Narkiewiczem największy wpływ wywierał

na uczącą się młodzież w rzeczonśm gimnazyum 
piąć ją ciepłem życiem polskićm. Hurczynowie ’ 
do bardzo dawnej szlachty polskiej, zamieszkać 
Żmudzi.

Dak

NIEMCY.

odbjJw Berlin, 23 października. Izba panów 
dzisiaj drugie posiedzenie pod przewodnictwem k7 
Raciborzu. Na posiedzeniu tćm zakomunikowano (j 
pismo wiceprezesa gabinetu o urlopie hr. Eulenbi 
którą to wiadomość przyjęła Izba w milczeniu, pa 
wybrała przewodniczących i zastępców swych pięciu 
działów. Z komisyi Izby ukonstytuowały się już koi 
sye: petycyjna, budżetowa, sprawiedliwości, skarbów, 
agraryjna. Po przekazaniu projektu, dotyczącego ochi 
ny lasów, połączonym komisjom sprawiedliwości i & 
ryjnej zamknięto posiedzenie krótko po 123/a gi 
Najbliższe posiedzenie nie wiadome.

Izba deputowanych trzecie już odbyła dzisiaj posii_ 
dzenie. Zagaił je krótko po 11 godzinie marszałek 
nigseu. Po odczytaniu pisma wiceprezesa gabinetu Cam»j 
hausena, donoszącego Izbie, że król nie przyjął dyni® 
ministra hr. Eulenburga i udzielił mu tylko sześcioma 
sięczny urlop, w czasie którego minister Friedenthal 
wiadować będzie sprawami ministerstwa spraw wcwm 
trznych, zapytał deputowany Hanel, czy przeczytanej 
dopićro pismo będzie postawione na porządek dzienm 
Izby. Marszałek odpowiedział na to, że temu nic nii 
stoi na przeszkodzie. Deputowany Windthorst z Meppe 
zapytał następnie, czy Izba powiadomioną została o uf 
lopie prezesa ministrów. Marszałek Bennigsen odpowie, 
dział na to przecząco, poczćm deputowany Lasker o, 
świadczył, że stronnictwo, do którego należy, życzy sobi( 
także, aby sprawę urlopu hr. Eulenburga postawiono m 
porządek dzienny, Deputowany Richter z Hagen żąda 
aby w razie, gdyby Izbę doszło pismo, dotyczące urlopt 
ks. Bismarcka, także postawionem było na porząde 
dzienny Izby. Z projektów rządowych przedłożono Izbi 
nie załatwiony dawnićj projekt, dotyczący stósunkó« 
prawnych książęcego domu Bentheim, oraz projekt ordy.1 
nacyi drożnćj. Następnie minister skarbu Camphans« 
przedłożył etat monarchii, wedle którego dochody za ri
1876 wykazały okrągłą przewyżkę 13 milionów marek, 
podczas gdy rozchody mniejszemi były o 9 milionów oj 
pierwotnego obliczenia. Rok 1876 zamyka się prze, 
wyżką 22,179,780 marek. Co się tyczy pierwszego 
kwartału 1877, to mimo przeniesienia roku etatowego! 
różnych ztąd odmiennych obliczań, rozchodj' z dochoilam 
równoważyły się. Z ekstraoniinarium do dyspozycyi było 
przy końcu r. 1876 spełna 61 milionów a 31 marca rb, 
jeszcze przeszło 57 milionów. Do tego dołączyć należy 
ekstraordinarium uchwalone w etacie na r. 1877/8, tak 
że na rok bieżący jest do dyspozycyi 78 milionów marec 
Sama ta podwyższoną jeszcze będzie przez etat dodatko­
wy o 1,300,000 marek. Co się tyczy bieżącego rokuj 
to niektóre źródła dochodów zmniejszyły się znacznie, 
lecz na obliczenie dochodów wpływa bardzo przeniesienie 
roku etatowego, tak że chwilowo nie da się jeszcze ola 
liczyć zupełnie dokładnie dochodów. Zmniejszyły sij 
dochody głównie z kopalni, kolei żelaznych i lasów, 
Stósunki te uwzględnić należało przy ustawianiu etatu' 
na r. 1878—1879, a nadto uwzględnić trzeba było pod­
wyższone dodatki matrykularne. Aby środki na zwy­
czajne ekstraordinarya nie były zbyt ograniczonemi, pnj 
ponuje rząd wzięcie do ekstraordinaryów przewyżki i 
kontrybucyi wojennej w ilości 16,248,286 marek. Mini* 
ster skarbu przechodzi następnie kolejno poszczególne 
pozycye. Wliczając przewyżkę z kontrybucyi będzie w 
ekstraordinarium do dyspozycyi 31 milionów, z czego na 
ministerstwo handlu przypada 13 milionów, czyli 4 mi­
liony więcej aniżeli w roku zeszłym. Rząd zamiera 
nadto przedłożyć Izbie osobny projekt, żądający na bu­
dowę kanałów, uregulowanie rzek oraz budowę różnycl 
gmachów, osobnego kredytu w formie pożyczki. Projekt 
tej pożyczki będzie niebawem przedłożonym Izbie i nie­
zależnym jest zupełnie od etatu. Co się tyczy kredytu 
na koleje żelazne, to wydano na koleje żelazne aż do po­
łowy października roku bieżącego 86 milionów a do iły- 
spozycyi jest je-zcze przeszło 300 milionów. Ministef 
skarbu zaręcza, że dalsza budowa kolei żelaznych ener­
gicznie będzie prowadzoną, poczćm przedkłada Izbie wy­
kaz wydatków w r. 1876 oraz w pierwszym kwartalj
1877 i etat na rok 1878—1879. Na tern wyczerpano 
porządek dzienny.

Komisye fachowe wybrane będą przy końcu najbliż­
szego posiedzenia. Pierwsze czytanie etatu rozpocznie si{ 
w sobotę, lub najpóźniej w poniedziałek. Deputowany 
Richter z Hagen wyraża żal, że projekt pożyczki M 
przedłożono jeszcze Izbie, bo obrady nad etatem bez zna­
jomości zamierzonćj pożyczki mnićj będą miały interesu 
a nawet będą bezowocne. Minister Camphausen oświad­
cza ponownie, że pożyczka nie ma nic wspólnego z eta­
tem, bo przy pożyczce chodzi jedynie o to, czy należy 
przejść poza dotychczasowe ekstraordynarya, lub nie- 
Deputowany Windthorst z Meppen żali się na to, że zbj", w 
wcześnie zwołano sejm, bo projekta dlań nie są jeszcz 
zupełnie wykończone, oraz że sejm zagajono w niedziel .* 
oil godzinie, w czasie trwania jeszcze nabożeństwa. " 
takich okolicznościach upatrywać należy symptomata r® 
kładu państwa, na które użalano się w najwyższych sfej 
rach. Mówca żali się również na to, że w niedzielę od­
było się posiedzenie Izby. Marszałek odpowiada na 
że wyznaczył na niedzielę posiedzenie Izby wedle dawn^ 
go zwyczaju, gdyż zwykle zaraz po zagajeniu sejmu zhi| 
lała się Izba deputowanych na plenarne posiedzenie- G 
do porządku obrad oświadcza deputowany Virchow, » J" 
stronnictwo jego przedłoży Izbie wniosek będący w »ci 
słym stósunku z pismem dotyczącem urlopu minisb 
spraw wewnętrznych. Co zaś do żalu deputowanej? «j 
Windthorsta, to sejm zagajonym został na mocy najw}2 
szego rozkazu. Na tern ukończono posiedzenie krotK 
po 12 godzinie. Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
piątek; na porządku jego postawiono między innemi r 
mniejszemi sprawami, obrady nad pismem dotyczące 
urlopu hr. Eulenburga. . ,

Donosiliśmy w tych dniach za innemi berlińskie 
dziennikami, że hr. Eulenburg obsta-e przy swćm żą1, 
niu zupełnćj dymisji i nie myśli nadal zatrzymać sw 
teki. Dzisiejsza Germania potwierdza tę wiaihinio- 
oświadczając, iż hr. Eulenburg nie chce przyjąć urlop 
żąda stanowczo dymisji.

W sprawie traktatu handlowego Niemiec z Ausu) 
donosi półurzędowa wiedeńska M o n t ag s-Re v u e, 
p. Hasselbach nie powrócił jesz-ze do Wielnia i 
kołach rządowych mało mają nadziei w przyjśde 
skutku handlowego traktatu. _ ,r(

Z powodu znanego już czytelnikom procesu dr. 
nitzera, zachwianym jest zupełnie nadreński Deutsii 
V e r e i n, gdyż większość znakomitszych członków zen 
stępuje. ■ . poi

Reprezentant Francyi przy dworze berlińskim 
taut Biron powrócił do Berlina z Francyi, dokąd się 
udał na czas wyborów.
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F R A N C Y A.
r paryż"* 22 października. Jak znowu z strony 

zwykle poinformowanej zapewniają, chciano pp. 
re, Leona Say, Christophle,

“‘¿’przeciągnąć na stronę pałacu Elysée, lecz panowie 
_ uirstko odrzucili wszelkie propozycye, oświadczywszy, 

takim tylko razie mogliby pójść w parze z obecną 
* ‘ wykonawczą, gdyby oddalono wszystkich urzędni- 

z dnia 16 maja i dano pewne na przyszłość rękoj- 
y'ajostrzéj miał wystąpić p. L. Renault, który o-

Ljzył otwarcie, że bez p. Gambetty i innych prze- 
o)\V republikańskich w żadne się nie myśli wdawać

Cdeni pertraktacje. Ponieważ więc nie udało się 
^,\vi Elysée pozyskać sobie członków lewego cen- 

przeto postanowiono podobno przed dniem 7 listo- 
a więc przed dniem zagajenia posiedzeń izby,

¡e w obecnym gabinecie zaprowadzić zmiany, które 
tak małego będą znaczenia, że nowy gabinet z 

rśaiiiych zupełnie składać się będzie żywiołów, co o- 
’ G a u 1 o i s i R a p p e 1 dowiaduje się, że ma być mia- 
jnV rodzaj ministerstwa fachowego, w którćm obecni 
Iłowie spraw zagranicznych, wojny i marynarki za- 
Lą swe teki a nadto figurować będą p. Ferdynand 
Ł] prefekt departamentu Sekwany, Andral, prezydent 
ć’ gtanu, i Lessemberg, prokurator jeneralny. Czy 

ddość ta prawdziwa, czas niedaleki okaże. W ka- 
razie rzeczą ma być pewną, że w gabinecie mają 

,v być zaprowadzone. Co do dalszych planów rzą- 
jonoszą, że izba ma być powtórnie rozwiązaną, gdy- 

Ljdmówiła uchwalenia budżetu lub uchwaliła tylko 
tojuszc potrzebne na pokrycie prowizyi od długów pań- 
JJ na wydatki dla armii i pensye dla niższych urzę- 
ńó"’-

Z drugiéj strony odzywa się organ p. Gambetty z 
Łykłą gwałtownością przeciw wszelkim propozycyom 
Ljnawczym, żądając radykalnego usunięcia tego wszy- 
Ego, co w jakimkolwiekbądź stoi związku z dniem 
¡jœaja. Żąda więc bez ogródki ustąpienia marszałka 
fcótahona, jego ministerstwa, wszystkich prefektów, 
Jiff itd., co urząd swój zawdzięczają gabinetowi ks. 

« jgroglie.
,s| W obozie konserwatywnym nie ma zupełnćj zgody 
Ji jedności, pojedyncze jego stronnictwa dążą widocznie 

Wyswobodzenia się z pod jarzma, jakiemu się po czę-
{.¡ti niechętnie poddały. 1

p. Jules Grévy wystósował do swoich wyborców 
następujący: „Ukochani wyborcy! Mam wam wy-

¡¿ćmoje podziękowanie i życzenie. Dziękuję wam, żeście 
¿¡powierzyli wasze zastępstwo i że tém samém okryli- 
¿pogardą rzucane na mnie obelgi. (P. Grévy zaczepiano

| ,j(go okręgu wyborczym w najnikczemniejszy sposób).
¿°zuję wam, żeście tak mężnie oparli się atakowi z 
joaja, okazali tyle stałymi w waszych przekonaniach 
¡teraz jeszcze potwierdziliście w równej co ostatniego 
¿i liczbie wasze niewzruszone przywią, zan:e do rze- 
jjpospolitéj. Liczcie na moją wdzięczność. Mont sous 
fiodrey, 17 października 1S77.“

Dwóch republikańskich kandydatów pp. Durieu w Cantal
»rand w Ule et Vilaine są zdania, że wybrani zostali 
îdeputowanych i wystosowali dla tego okólniki do 
jich wyborców, w których ich wzywają, abj’ w wybo- 
«1 ściślejszych na dzień 28 bm. naznaczonych nie brali 
¿alu. Uczynili zaś to za zgodą komitetu lewicy se­
lle, który nie wątpi, że większość nowéj izby uzna owe 
Sitki wyborcze za legalne, na których wyborcy na na- 
tsko urzędowego kandydata przylepili papier z nazwi- 
kicm kandydata republikańskiego. Za ich śladem pój 

p. Descamp w Lectoure, gdzie ściślejsze naznaczono
»bory, ponieważ się również za wybranego uważa, 
imgièj strony unieważni z pewnością ¡izba wszystkie 
fcry w dep. Vaucluse, którego prefekt udekorowany 
Bial przez p. de Fourtou. To, co si£ działo w tym

E
 amende przed dniem 14 bm., przechodzi wszelką 

Z każdćj prawie wsi podane zostaną protesta 
na fałszerstwa i przekupstwa.

Marszałek senatu ks. Audifret Pasquier i były mar 
lek izby deputowanych p J. Grévy i przybyli dziś do 

tea. Ostatni miał natychmiast kilka narad z prze
ij| Erami republikańskimi.

Waddington i Leona

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 23 października. Posiedzenie izby de- 
teanych. Minister skarbu przedłożył budżet na rok 
M Wydatki wynoszą 424,347,469 guldenów a przeto 
^miliona mniej, niż w roku 1877. Dochody' prelimi 

lano na 404,114,600 guldenów a przeto o 24a/10 
•tona więcćj niż roku zeszłego.

Bari, 23 października. Księżna Czarnogóry przy-
■J tu.
Madryt, 53 października. Z Kuby donoszą u- 

Mownie, że 2 dowódzców powstańczych padło tam 
*>ke z wojskiem królewskiem,
teką.

w
2 innych ratowało się
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sąd od winy uwolnił. Następnego dnia we wtorek zasiedli na 
ławie oskarżonych kupcy tutejsi Chrystian Boie i Bernard 
Ruth, pierwszy oskarżony o proste bankructwo i ban­
kructwo z oszukaństwem połączone, o wykroczenie przeciw 
przepisom ordynacyi konkursowej i krzywoprzysięstwo roz nyśl- 
ne, drugi o udział w bankructwie z oszukaństwem połączonem. 
Przysięgli uznali kupca Boiego winnym tylko bankructwa z 
oszukaństwem połączonego a Rutha udziału w takowém z wy­
kluczeniem okoliczności łagodzących, które przyznali Boiemu.
W skutek tego wniosła król, prokuratorya o skazanie Boiego 
za proste bankructwo i bankructwo z oszukaństwem połączone 
przy uwzględnieniu okoliczności łagodzących na więzienie je­
dnoroczne, o skazanie zaś Rutha za udział w ostatuićm przy I 
wykluczeniu okoliczności łagodząc) ch na rok więzienia w do­
mu karnym. Kolegium sądowe skazało Boiego na rok więzie­
nia a Rutha na więzienie trzechmiesięezne.

W tutejszèm niemieckiém stowarzyszeniu „przy­
jaciół umiejętności i towarzyskości“ (w Hotelu Keiler.,) bę­
dzie prof. dr. J. Caro z Wrocławia miał dziś o 8 godzinie 
wieczorem wykład o: Geträumte Staaten.

— * Na walném zebraniu cukrowni akcyjnej „Kujawy“
(w Amsee), które się dziś odbyło w Poznaniu w hotelu Rzym­
skim, uchwalono wypłacić akcyonaryuszom 20% dywidendy, 
płatnej na 1 stycznia 1878 r. Do rady nadzorczej wybrano w 
miejsce występujących p. Ratha z Jacewa ponownie i Posera

Wrocławia.
— ł P. Różański z Padniewa zaczął w tych dniach w 

więzieniu sądowćm trzemeszyńskićm odsiadywać trzechmiesię- 
czną karę, na jaką skazany został za przesłanie ks. Suszczyń- 
skierau buli ekskomunikacyjnéj.

W Lwówku od czasu niejakiego kilkoro już dzieci 
umarło na szkarlatynę. Ponieważ zaś i dziecko drugiego i dzie­
cko trzeciego nauczyciela tamtejszej szkoły katolickiej umarło 
na tę chorobę, przeto zamknięto tymczasowo szkołę ze wzglę­
dów sanitarnych.

Zarząd kaplicy P. Jezusa w Kościanie, który dnia 
23 czerwca rb. powierzono komisoryoznie dyetaryuszowi biuro­
wemu Tschuschkemu, oddany teraz został dozorowi kościel­
nemu.

Dnia 22 b. m. oddał zarząd budowlowy ukoń­
czony gmach gimuuzyalny w Bydgoszczy asesorowi rejencyjne- 
mu Kiiglerowi, który następnie tradował go dyrektorowi za­
kładu dr. Gùttmannowi.

Na porządku dziennym sejmiku powiatowego po­
wiatu bydgoskiego, który się odbędzie w czwartek, umieszczo­
no pomiędzy innemi sprawę założenia lazaretu powiatowego.

— * Dnia wczorajszego odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru na katolickim cmentarzu w Bydgoszczy człowiek 
już doletni, bardzo porządnie ubrany. Przy trupie znaleziono 
rewolwer, dwoma jeszcze nabity nabojami, i list, który polieya 
zabrała. Samobójcę nie rekognoskowano dotąd, ^niał zaś ba­
wić w Bydgoszczy pod nazwiskiem Elsner.

— * Radzca ziemiański powiatu Wachowskiego p. ba­
ron Massen bach przeniesiony został do Homburga jako 
radzca ziemiański powiatu Taunus.

— ♦ Zołzy ustały pomiędzy końmi dominium Karmin w 
powiecie pleszewskim, właściciela Roberta Wehrliana w Ma­
łym Gaju w powiecie szamotulskim, piekarza Koppela Kun- 
za w Śremie i właściciela furmanek Scholema Abramczyka w 
Wrześni; zaraza ptucowa wybuchła pomiędzy bydłem roga­
lem chałupnika Pawła Szyszki w Wydawach w pow. krob- 
skim. — Zapalanie śledziony ustało pomiędzy bydłem rogatćm: 
deputatów dominium Czechel w pow. ploszewskim, folwarku 
Borkowo w pow. średzkim, właściciela Stanisława Reiman- 
na w Obrze w pow. babimostskim. — Zaraza kopytkowa 
ustała pomiędzy bydłem rogatćm gospodarza Reinolda Graeie 
w Stobnicy w pow. obornickiem.

— * W Krakowie wyszła , w tłumaczeniu polskićm bro­
szura M. Dragomanowa: Niewolnictwo wewnętrzne i 
wojna za oswobodzenie. Jest to odbitka z C z a s u. O bro­
szurze tej pisaliśmy już przed kilku tygodniami.

— » Plewna na scenie. W teatrach carogrodzkich są 
obecnie na porządku dziennym koncerty i widowiska sceniczne 
na rzecz rannych tureckich, na które tłumnie zazwyczaj zgro­
madza się publiczność, zwłaszcza muzułmańska. Biorący udział 
w tych produkcyach artyści nie pomijają żadnej sposobności, 
ażeby zagrzewać swych słuchaczy w duchu patryotycznym, 
bądź to zręczną aluzyą do stosunków chwili, bądź śpiewkami, 
które najczęściej od razu zdobywają sobie popularność. W tych 
dniach — donosi korespondent Kölnische Z tg. z Carogrodu 
— artyści francuzcy i armeńscy urządzili jeden z takich pa- 
tryotycznych wieczorów w sali Croissant. Armeńczycy ode­
grali pierwszy i trzeci akt z Angót w języku tureckim, przy- 
czém nie obyło się bez różnych aluzyi do chwili, które Turcy 
przyjmowali wybuchami homerycznego śmiechu. Jedna z ar­
tystek francuskich panna Vanta odśpiewała pieśń zatytułowa­
ną Plewna, która w ognistych zwrotkach głosi świeżą sławę 
Osmana. Artystka, ubrana w zieloną suknią, trzymała w pra­
wej ręce rozwinięty sztandar turecki. Oto ostatnia zwrotka 
jéj pieśni:

Plevna, sois fière de tes héros,
0«mau Pacha s’y couvre de gloire,
Les Russes y trouvent leurs tombeaux,
Plevna célèbre notre victoire!

Po polsku w wolnym przekładzie:
Swych bohaterów, Piewno, rozgłoś chlubę,
Liść sławy okrył tam Osmana paszę,
Rosyanie tam znaleźli swoją zgubę,
Więc Piewno święć, o święć zwycięztwo nasze!

Pieśń tę wśród nieskończonych objawów entuzyazmu słu­
chaczy musiała przedzierzgnięta w muzułmańskiego, geniu­
sza artystka francuzka powtarzać tak długo, dopóki jéj sił 
starczało. , . .

— f Ś p. Teodor Barrière, jeden z najcelniejszych 
współczesnych komedyopisarzy francuzkich, zmarl t-rni dnia­
mi w wieku lat 51 na zapalenie płuc Na naszej scenie zna­
my jego: ,Fortepian Berty,“ „Pożar w Klasztorze“ „Fałszywych 
poczciwców,“ „Kobiety z Kamienia“ i inne. Barrière był po 
Scribe’m najobfitszym we Francyi pisarzem dramatycznym.

— » Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 25 paździer­
nika Kryspina męcz.; w kalendarzu słowiańskim Samomyśla.

Wschód słońc i o godzinie 6 minut 44, zachód o godzinie 
4 minut 44.

Dnia 25 października 1139 śmierć Boli sława Krzywouste­
go. — 1633 uwolnienie Smoleńska od oblężenia. — 1660 Jan 
Kaźmirz przybywa do Krakowa. — 1792 Targowiczanie two­
rzą swój rząd w Grodnie.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE,
POZNAŃ, 24 października.

— * Teatr polski. Jutro po raz pierwszy: Fałszywe 
pi, komedya p. Zofii Mellerowej, odznaczona na konkur- 
Pirszawskim i na scenie w rszawskiej kilkanaście razy 
«ićm powodzeniem grana, oraz po raz pierwszy fraszka

Jtzna Szobera: Lekcya śpiewu, nadto krotochwila Al 
I Wedry (syna): Piosnka Wujaszka.

— * Dnia wczorajszego wyprowadzono zwłoki ś. p. ks 
jjjb proboszcza Brzezińskiego do archikat dralnego ko 
j?1: Udział wiernych w obchodzie żałobnym był bardzo 
t ’• -Duchownych było na nim obecnych do 60 tak miej 
V!h jak zamiejscowych, jak niemniej wielu obywateli pro- 
t?1- Kondukt prowadzi} ksiądz prałat dziekan Grandke.

““"'ni nieśli trumnę. Żałobne nabożeństwo odbyło się dziś
uroczystością, po nabożeństwie zaś złożono tymczaso-

fWoki w sklepach archikatedry.
à ", * W poniedziałek i wtorek dnia 22 i 23 października. * W poniedziałek _
¿*’1 się popis na wyższe nauczycielki w Poznaniu pod 

ji^nictwem p. radzcy Lukę. Dowiadujemy się, że zgłosiło 
tegoż 7 uczennic, z których 5 a mianowicie pp. Helena 

ipowicz, Marva Gruszczyńska, Wanda Kurnato- 
¿’’Marya Poplińska i Zofia Żelawska były uczen- 
T1. zakładu pp. Danysz. Wszystkie 7 kandydatek złożyły 

na nauczycielki i to 5 z patentem do wyższych a 2 do 
Warnych szkół.

fc," * Sprawozdanie policyjne. Znaleziono portmonetkę 
Ł", drobnostkami, parasol, 2 klucze; zgubiono książkę (ro- 
j,’ ^órego scena wyspa Sycylia), srebrny zegarek cylindro- 
! iacz. C. H. 63,898.
i,"' Roki sądu przysięgłych. W poniedziałek toczyła
IlljM tutejszym sądem przysięgłych odroczona już raz i 
ic sptawa przeciw zastępcy stróża Marcinowi W.ęcle- 
\ ki2 Doznania, posądzonemu, że w nocy na drugi dzień 
^ych Świątek 21 maja rb. skaleczył czeladnika- Ryszarda
Ye>'era, który w skutek tego umarł. Z przesłuchania 

1 zapozwanych nie nabyli jednak przysięgli przekona- 
„ "‘nie podsądnego ;, choć więc król, prokur.,torya wznio-
L 2nanie go'winnym, odpowiedzieli przysięgli na stawió- 

Pytanie co do winy podsądnego przecząco, za czem go

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Wilkoń- 
ski z Romhina. Głowacki z Lipówki. Michalski z Siedlec. 
Pani Gołcz z familią z Królestwa Polskiego. Skarżyński 
z żoną Miedzianowa. Łaszczewski z Wieczyna. Ks. prób. 
Gaiske z Rokitna. Żółtowski z Zajączkowa. Toboli z Pi­
ły. Breza z Więckowie. Hr. Mycielski z Królestwa Pol­
skiego. Chosłowski z Ubnowa. Leistikow z Bydgoszczy. 
Roubalet z Elbeuf.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM Księża Bulczyński z Nie- 
trzanowa. Radzki z Lubinia. Studniarski z Kicina. Ma­
łecki z Bórzęciczek i Zientkiewmz z Obiezierza. Bogacki 
z Biskupic. Jokisch z Cze lejna. Cwojdziński z Plewisk. 
Makowski z Śremu. Szlagowski z Runowa. Beime z Gło­
gowy. Frydziński z Gniewkowa.

HOTEL PARYŻ I. Lipiński z Krakowa. Nietrzepkowski z 
Królestwa Polskiego. Manowski i Gradziński z Wrocławia. 
Sikorski z Inowrocławia. Heinsdorfi z Królestwa Polskie­
go. Paetznik z Konina. Neustaedter z Czerniejewa. Lan­
ge z Berlina. Krueger z Wschowy. Strasser z Kolonii. 
Branek z Landsbergu a/W.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI Nagel z Nossen. Zach- 
raanu z Zurychu. Falk z Freibergu. Pótsch z Lipska. Del- 
haes z Akwisgranu.

winTiiprrfrif- mr n

8804 szt. nierogacizny, 993 szt.

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
— ♦Bydło. Berlin, 22 października. Na sprzedaż wy 

stawiono:
2234 szt, bydła rogatego, 

cieląt i 760G szt. skopńw.
Targ dzisiejszy opóźniał się tak bardzo, że w czasie, w 

którym napisano niniejsze sprawozdanie, targowano się jeszcze 
uporczywie co do wszystkich gatunków bydła; wszakże to z 
całą pewnością stwierdzić można, że interes byt bardzo słaby i 
że ceny, w zeszłym już tygodniu zniżone, dalszej jeszcze uległy 
zniżce. Co do bydła rogatego osiągał tylko towar jtrzedni 
ostatnie ceny 60-63 ra., średni i pośledni zniżył się na 50 o 1 i 
36-37 m. per 100 funtów wagi mięsa, ponieważ rzeżnicy wiele 
jeszcze posiadają żywego bydła z ostatnich zakupów. Cena nie­
rogacizny uległa bezwyjątkowo zniżce; za przedni towar 
płacono około 56, za średni 50 51 a za pośledni 42-45 m. per 
100 funtów wagi mięsa. Cielęta osiągały tylko w towarze 
starszym i lepszym dobre ceny średnie, poślednie zaś nie o- 
siągaly nawet średniój ceny przecięćiowej. Skopy dobre 
sprzedawano po około 20, średnie po 17-18 m. per 45 funtów, 
towar pośledni był zaniedbany.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 2t października.
Poznań, 24 października. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękne
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

jesień—.—, październik 134.—, październik-listopad 134, listo- 
pad-grudzień 137, grudzień-styczeń 137.—, styczeń-luty 138, na 
wiosnę 139 nom.

Okowita: słabo
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,------litrów.;

październik 47.80—.—, listopad 47.30—.—, grudzień 47.30—,
styczeń 47.60 .—, luty 48.----- , marzec 48.60—, kwiecień 49.20
kwiecień-maj 49.50—.—, maj 49.80 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 ofiar
(W.) Poznań, 24 października. Ceny mąki. Pszenna 

nr. U i 1 15-16 50 mar, rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mir. per 
50 kilo.

Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 47.80 m. 

na październik 47.80—listopad 47.; 0—, grudzień 47.30—.,
styczeń 47.40----- , luty 47.90-, marzec 48.40—, kwiecień-maj
49.40.------

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 m.
(S p r a wo z d a ni e g i eł do we.) Poznań, 24 października. 

4% nowelisty zast. pozn. 94.30. 4% nowelisty rent. pozn._ 95. .
5% powiatowe obligacye 102.—. 4%% powiatowe obligaeye 
98.—. 3%/% szląskie listy zastawne 83.50. 4% szląskie listy 
renlowe 95.—. Kwiiecki, Potocki i Sp. (Bank róluiczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowinc. 1Ó1.—. 4’/»% pruska pożyczka ukonsolid. 104.—. 3‘/2 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 135.—. 
obligi diugu państwa 92.70. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
12.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakt. 66.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 149.—. 
stryaokie noty bankowe 170.50. Polskie likw. listy 52.50. 
syjskie noty bankowe 193.50-194 m.

Ceny targovs/e 
Poznaniu

T o w a. r

w mieście
dnia 24 października 1877 roku. 1

piękny ‘ średni.
Í mark. fen. ¡ mark, fen.

10
7
8 
7 
6

60
10
40
70
50

Au-
Ro-

. pośledni. 
1 mark. ten.

60
75
80
20
20

60
55
50

75

Gdańsk, 23 października.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze piękne i ciepłe; wiatr południowy.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w slabem

usposobieniu i słabszą znajdowała ochotę do kupna, a wszy­
stkie gatunki musiano spuszczać o 3 —4 m. per ton taniej, mia­
nowicie też towar rosyjski. Płacono za jarą 128 ft. 205, 210 m., 
jasną lecz wilgotną 120 funt. 200 m„ pstrą 120-126 ft. 205-226 
mr., jasno-pstrą 125-127/8 funt. 227-237 marek, wysoko-pstrą 
szklistą 127-134 funt. 233-242 marek, rosyjską wedle gatunku 
118 124 funt. 180-186, 190 m„ lepszą 127, 129/30 funt. 205, 210 
mr. per ton. Termina słabiej; październik 228 marek płac., 
październik-listopad 222 mr. żąd., kwiecień-maj 215 m. żądano, 
maj-czerwiec 212 ofiar. Cena regulacyjna 228 marek.

Żyto loco bez zmiany: dolnopolskie i krajowe 121 funt. 
136, 137 m„ 122/3 funt. 138 50 mr., 123 funt. 139 m., 124/5 
funt 140.50 m., 125/6 funt 142 50 m., 126/7 funt. 143.50 marek 
per ton płac. Termina bez zmiany; kwiecień-maj 130 m. żąd., 
dolnopolskie 145 m. żąd. 142 mar. ofiarow. Cena regulacyjna 
135 marek.

Jęczmień loco słabiej a wielki 108-113/4 funt, po 175- 
181 m. per ton płac. Rosyjski na paszę 100 funt. 143 m., 103 
funt. 155 ni. per ton.

Rzep loco w partyach po 320 m., rzepik po 315 m. per 
ton kupowany.

Okowita loco po 48.50 mr. kupowana.
Depesze. Londyn, 22 października. Obca pszenica 1—2 

sh. od przeszłego tygodnia tańsza, rosyjski owies ’/a sh., kuku- 
rudza 1 sh. wyżej. Powietrze dżdżyste.

Amsterdam, 22 października. Pszenica ociężale, 318. 
Żyto bez zmiany 177. Olej rzepiowy 43%. Rzep 452. Powie­
trze pochmurne

Berlin, 23 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco dobrze trzyma się. Termina trzymają się. 

Wyp. 18,000 ctr. — Cena wypowied. 237.— marek per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —.— marek — Loco 200-243 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i marchijska 215 232 marek 
z kolei płacono, biała march. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei
płc„ na ten miesiąc 236-239.------ . płacono, październik-listopad
215.-214.— plac, listopad-grudzień 210.5— płacono, kwiecień- 
maj 1878 208 płac., maj-czerwiec — płac.

Żyto słaby obrót. — Termina słabo. — Wypowiedziano 
4,000 ctr. Cena wypow. 135.5 m. per 1000 kilo. Cena przecięć. 
— m. Loco 135 158 m. wedle gatunku ż.; stare rosyjskie 135-137.
ui. ze statku plac., rosyjskie----- m. z kolei pł., nowe krajowe
150-156 m. z kol. i statku p., nudpsute krajowe 140, polskie 137-140 
z kolei pł., stęcliłe nowe ros. —.— z kolei płac., na ten miesiąc 
136 135.— — płac., na październik-listopad 136-135. płac., 
na listopad-grudzień 136.5-135 5— płacono, grudz.-styczeń 1878 
1385-138 pi., kwiecień-maj 142—.— płacono, maj-czerwiec — 
płac.

J ęczmień per 1000 kilogr, wielki i maty 146-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. —Termina mało zmień. — Wypowied.
----- ctr. — Cena wypowiedz. —.— m. per 1000 kilo — Cena
przecięcowa —.— mr. Loco 110 170 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zacli.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc 140.5 plac., październik-listopad 139.5 płacono, 
listopad-grudzień 140.— nomin., kwiecień-maj 1878 144.5-144 
płacono.

Kukusudza loco stale i wyżej. — Wypowied. — cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. —
Loco 150-156 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — plac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 155-165 m. wedle gatunku.

MąKa rżana słabiej. — Wypowiedz. 2500 centr. Cena 
wyjowiedzialna 19 75 per 100 kilo, cena przeć. —.— m. Nr. 0 
i 1 per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 19.85-19.60 
p, październik-listopad i listopad-grud 19.75-19.60 p., grudzień- 
styczeń 1878, styczeń-luty i luty-marzec 19.85-19.80 płacono,
marzec-kwiecień —------ .— kwiecień-maj 19.95-19.90 płacono,
maj-czerwiec — płc

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent Cenn wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie
Inicze — m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
1000 ctr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
75.5— m., bez beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 77.2 marek, bez beczki 75.7 marek,
a-: ten miesiąc 76-75.3—. pł., paźdz.-listopad 73.9—.------. pł..
listopad-grudzień 73-73.9.------ . j L, grudz.-styczeń—pł., styczeń-
luty — pł., luty-marzec —, kwieceń-maj 72 8 płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejsen 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 125 ctr. Cena wyp 29.— m. per 100 kilogr. 
Cena przecięć. — m. Loco 31.5 m., na ten miesiąc 29.4- płac., 
na październik-listopad — pł., listopad-grudzień 28.8 29.2 płac., 
grudzień-styczeń 1878 — płac.

Okowita słabo. — Wypowiedziano 60,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 50.2 m., cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litr, a 100 pro. — 10,00.% z b. Loco z beczką—. płc., 
na ten miesiąc 50 4 49.9 płuc., na październik-listopad 49.4-49.2 
płac., listopad-grudzień 49.4-49.2 płacono, grudzień-styczeń 1878 
—•— P-, styczeń Juty — płc., na luty-marzec — pł., kwiecień- 
maj 52-51.8 płac.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. == 10,000 pre bez 
beczki loco 50.2-49.7 pł, w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 32.50-31.00, nr. 0 30.50-29.50, nr. 
0 i 1 29.00-27 00.

Mąka rżana nr. 0 23 50-21.50, nr. 0 i 1 20.00-19.00 
oe 100 kilogr. brutto z miechem.

30 1 20 1 10

1

Sprqstowanie. Wczoraj: Zyto loco 136-158 marek wedle 
gatunku, na grudzień-styczeń 140-139 płacono; olej rzepiowy: 
cena wypowiedzialna z beczką 76.7 in.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Rolnika wyszedł z druku Nr. 7 i zawiera: Sprawoz­

danie mniejszości komisyi podatkowej rady państwa o projek­
tach dotyczących uregulowania poborów bezpośrednich , przez 
Krzeczunowicza IV (Dokończenie). — Wystawa krajowa rolni­
czo-przemysłowa we Lw-owie. Sprawozdanie z działu machin i 
narzędzi rolniczych, jirzez prof. T. Rylskiego. (Ciąg dalszy.) — 
Odczyt miany dnia 23 wrz -śnia b. r. na posiedzeniu, zjazdu 
Dublańczyków we Lwowie. O konieczności podniesienia płq- 
dncści ról naszych. — O użytkowaniu lasów, przez E. Kope- 
ckiego. — Rzemieślnik w Niemczech i północnej Ameryce. — 
Wystawa kr. jowa. Bolesława Cbotomskiego. — Część urzędo­
wa, _ Wiadomości bieżące. — W odcinku: Gospodarstwo wiej­
skie w Anglii.

— Szezutka wyszedł z druku nr. 41 i zawiera : Najno­
wszy zwrot w polityce węgierskiego Boga. — Polityk lwowski.
_ Wielki bigos. — Panu Orispiemu — Co to znaczy nacisk
opinii publicznej? — Plotka galicyjska. — Księciu Milanowi.— 
Imci pan Onufry. — Podsłuchane. — Gogo. — Hrabiemu 
Andrassemu. — Polemika Czasu z Gazetą Narodową. — 
Rozmowa Gogątek. — Korespondencye redakcyi. — Najnowsza 
moda polityczna (rycina).

_ Niwy wyszedł z druku zeszyt 68 i zawiera: Nauczanie
nowoczesne przez Adolfa Dygasińskiego. — W sprawie upada­
jących posiadłości ziemskich, XVI.; głos rolnika dawniejszego 
autoramentu przez M. O. — Ślady i znaczenie mytu o szklanej 
górze w podaniach Słowian a szczególniej Polaków przez Wła­
dysława Niedźwieckiego. — Statystyka porównawcza rolnictwa 
w obecnej chwili przez Witolda Załęskiego (c. d.) — Wydzie­
dziczone, powieść Sewera (dok.) — Henryk hr. Rzewuski, stu- 
dyum literackie przez Piotra Chmielowskiego. — Sprawy bie­
żące, Nemo. — Ze świata artystycznego przez Z. Sarneckiego. 
— Rozmaitości. — Od Redakcyi.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 23 października.

BAZAR. Panie Suchecka z Królestwa Polskie.o. Kosińska z 
Połażejewa. Hrabina Mielźyńska z Iwna i Różańska z Pad­
niewa. Chrzanowski z Gruszezyna. Jurkowski z żoną z 
Poniarzanowic. Rekowski z żoi.ą z Koszut. Stalilewski z 
Jaraczewa. Ogrodowicz z Królestwa Polskiego. Hr. lJo- 
niński z Wrześni. Hr. Skarbek z Wargowa. Hr. Miel- 
żyńsiti z Chobieńic. Jackowski z Barda. Degurski z żoną 
z Grabowa.

notowań.

browarów

Pszeniev starej szefel po 50 kilo 
Żyta . ...
Jęczmienia starego - - -
Owsa starego - - -

„ nowego . - - -
Grochu do gotow. - - - i —

„ na paszę - - - i —
Rzepiku zimowego - - - i —
Rzepiu zimowego - - - ; —
Rzepiku latowego - - - i —
Rzepiu latowego - - - i —
Tatarki - - - —
Kartofli - - - 1
Wyki - - - i -
Łubinu żólt - ' " i _

„ niebiesk. - - - i —
Koniczyny czerw. - - - i —; białej - - - 1 -

Giełda bydgoska, 23 października.
Pszenica: 175-222 m, najpiękniejsza eyżej 
Żyto: L: 0-138 m ,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla 

droższy.
Groch piękny do gotowania 149, na paszę 142 m.
Owies 120-143 m.
Wszystko per 1000 kih — wedle gatunku i 

ktywnśj.
Okowita: 48.— m. per 100 litrów a 100 proc 

Giełda wrocławska, 23 października.
Zyto: per 1000 kilo bez obrotu; na październik 136 żąd. 

październik-listopad 132.50 ofiar., listopad-grudz. 131— (fiir.
¿31.50 żąd., kwiecień-maj 135 ofiar. 136 żąd., maj-czerwiec-----
m. żąd.

'pszenica per 1000 kilo 208. marek ifiarowano, ua 
październik-listopad 208 in. ofiar.

Owies: per 1000 kilo 128.— m. żąd.; na październik- 
listopad 126 ofiar., listopad-grudzień 125.50 płacono, kwiecień- 
maj 132.— żąd.

Olej rzepiowy per 100 kilo stale; — w miejscu 74.50 
marek żądaro, na październik 73.—, październik-listopad 72 
listopad-grudzień 72.50, kwiecień-maj 71.— m. żąd.

Okowita per 100 litrów słabo; — w miejscu bez o 
brotu; na październik 50.— płacono, październik-listopad 49 20 
żąd., listopad-grudzień 49.10— płacono, kwiecień-maj 50.70 ra. 
żądano.

Łubin więcej uważany; żółty 9.-10.50-11.-----, niebieski
9.80 10.40-10.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.

ffilursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 23 października.) 

SZCZECIN, 23 października 1877.
Pszenica spok. j | 

na październik............  216 50^

wagi efe-

V e r 100 kilogramów

ciężki i średni 
naj- I naj- naj- | naj­

wyższa! niższa wyższa^iższa
<J.¡ ó.

lekki towar 
naj- i naj- 

wyżs/.a.niższ.f.

Pśzęnica biała nowa 
„ żółta nowa

Żyto nowe . 
Jęczmień noivy 
O.Jcs nowy . . .
Groch .

— 20 80 
10 19 90 
30 14 30 
60: 15 90 
40¡ 13’— 
—! 16 60

80 21 30 
80 20' 60 
50 13 10

,30
60
80
60
80
70

19 r
18 ¡80 
12 20
13 80 
1.1 40
14 I—

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . , .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

piękny średni poâi. towar.
XV A A ./ir A
31 75 29 25 26 50
30 ; 7o 28 25 25 —
30 75 27 — 24 —
27 — 24 — 21 —
26 — 24 — 21 -v

na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . . .

Zyto bez zmiany 
na październik-listopad 
na listopad grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . . 

Olej rzep, słabo
na październik............
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . ,

Okowita słabo
213 li1 w miejscu ......................
9JY _j na październik................

na październik-listopad 
134 50 na kwiecień maj . . . . 
134 50. Owies
139 _’ na kwiecień-maj............

73 — Olej skalny 
73 — w miejscu , . . , 
72 75 na październik

BERLIN, 23 października 1877.
! Owies

50 — 
48 80 
48 30
51 —

150 -

13 50

139 50

106 —
93 —
94 30 
94 70

105 —
71 10 
99 60 
10 25 
14 10 
52 — 

193 — 
56 50 

359 — 
442 50 
123 —

237 50 na październik-listopad 
208 —!

' Gal. kol. Kar. Ludwika 
| Pruskie oblig. państw. .

_• Nowe pozn. listy zast. .
i Pozn. rent, listy ....
: Austr losy z r. 1860 .
i Włoska renta.................. |
i Amerykany ..................
: Pożyczka turecka ....

75 50’ pro' Kuinuiiy • • • • 
^2 ijg Polskie listy likwidac. . 

j Rosyjskie banknoty . .
I Austr renta srebrna . . 

-q 00. Austr. akcye kredytowe 
00 _j Kolej żelazna państwowa

135
136 
142

Pszenica trzyma się
na październik.............
na kwiecień-maj ....

Żyto słabo
w miejscu .............. .
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień maj ....

i
Olej rzep, siabo 

na październik. . . . 
na kwiecień maj . . .

Okowita niżej 
w miejscu ......
na październik . . .
ua listopad-grudzień 
na kwiecień maj . .

40 3Q* Lombardy 
Î 51 90, Uspos. ociężałe.

Wsąystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barryz Londynu.
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawiej zdrowia i takowa okazuje się skuteczną
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u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 

3tłz€dla dzieci ssającyeh zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznago Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i

nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.
J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

Nr. 79211. 0rvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego

wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest, cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne â'-odni i potrawy.

Ce a Revalesciére za ’/a funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
istów, speeerzystów i sprzedających delikatesy w całym 

Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu ukraju, w

+

Ś. p. Es. Teofil Espenner,

STAU RA NT WIKTORYA
narożnik Berlińskiej i Bismarck o wskiej ulicy

wikaryusz w Słupach, oddał Bogu ducha, opatrzony ś. ś. sakramen­
tami, we wtorek dnia 23go b. m. po długich a ciężkich cierpieniach. 
Eksportacya w czwartek o godzinie 41/» z południa, pogrzeb w pią­
tek o godz. 10 rano. (5362)

Słupy, 23 paźdz. 1877. K.S. Sobeski, proboszcz.

0^^0 drukarni «I. 1. KraszęwsKirgo 
W ośobnćj Odbitce z Dziennika Po-Pr-.w- Łebiński) w Poznaniu wyszło

poleca śniadania a la Hamburg, posilne obiady (« abonamen 
cie 8© fen.); na kolaeyą zawsze świeże pieczenie: sarnią., za­
jęczą, gęsią i pieczone baczhi; peklowinę z grochem i jar­
mużem , rsgont fin. Każdej soboty wieprzowe nogi. (5369)

Wyborne, prawdziwe kulmbachskk piwo składowe.

B. B aiil.
Kezerwowąne pokoje dla zamkniętych towarzystw.

i poleca się: (2683)
Kupiec i przemysłowiec

znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach P^zez % j jakie okoliczności uwzględnić, 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a^y zamierza się osiedlić? Napisał 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. jjr RaiiOwjez
Pozn. ijro ^¿stkich księgarniach.'Poznań l877.' Str. 104. Cena 1,50 M.

”'za którą pod przepaską franko rozsyła 
¡drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.

Plac Wilhelmowski Nr. 3. (Hôtel du Nord.)

jakim warunkom powinien uczynić za-

Skorzysta
każda pani domu, która przy djspozycyach’JOOOOOOOOOOOOfî.......... ...... -------, -------,—j £j ,
obiadu zaitósuje się do przepisów zawartych,u 
w książce (4700)5

Kucharz wielkopolskio
MARQUES DE 

FABRIQUE

600 praktycznych przepisów kucharskich z|A 
własnego doświadczenia t. j. pizepisy sma-j'' 
cznych i tanich potraw, smażenia konfitur, Q 
przysmaków, cia>t. Lody, kremy, galarety,

pt.r. iV

Tupety i rolowy Q 
Zabfąd litograf 0 
Kegextra giiRp A 

Alfenidę V 
Chris tolla 0 

poleca po najtańszych A 
cenach handel T 

Matéryalów 0

Po przeniesieniu mego składu bielizny na
Plac Wilhelmowski Kr. 3

polecam gotową bie iznę dla dam, panów i dzieci wszelkie­
go rodzaju w jak największym wyborze i po nadzwyczaj 
tanich cenach.

Równocześnie zwracam uwagę szanownej Publiczności 
na wielki wybór (4892)

rzeczy wełnianych:
spódnice wełniane, Kalesony, kaftaniki, poń­

czochy i szkarpetki.
Obstalunki wykonują się akuratnie i szybko. Cennik 

na żądanie franco i bezpłatni’.

A. z Pawłowskich Kaufmann.
desery, wędlmy,etc. (CHRISTOM) p i ś m i e n n y c b Q
240 str. Cena 2 mrk. 50 fen. oprawne 2 M. 75 f.y» fir.tnnipOTl PfkłP A tSABiłSft
Książka ta znajduje się we wszystkich księ-.U 2111 LOIll Cg U jLAUbS U,T_Z__ 
garniacb, skład główny w księgarni panów. A w Poznaniu w Bazarze. (4890)0 .

M. Łeltgeber i Spółka. ©

Plac Wilhelmowski Nr. 3. (Hotel du Nord.)

©OOOOOOOOOOOO»,

ANTYKWARNIA do

złoża,wsiij, fflÿi etc.
»U<’rz»O(i
\ax\e19utnOl

na

KG
uprząż etc.

składająca się wyłącznie z dzieł polskich i odnoszących się do . ,
rzeczy polskich, znajduje się obecnie przy Podgórnój ulicy We. 15. Artykuły teCUll. dla gOrZellll, UliyilóW, mąCZKaHll

Antyk Warnia ! itd. jako to: wszelkie towary gumowe, liny drutowe, węże parciane, szkła do
nabywa i zamienia dzieła w jćj zakres wchodzące, rozsyła na żądanie swe kotłów, pakunki, smarowmki, alzackie kamienie, Manchety, skóię ^P^P, 
katalogi franko i bezpłatnie tudzież podejmuje się dostarczenia poszukiwa- skórę, do szycia etc. polecają 
nych książek, dokumentów, rycin, mao, monet i medali polskich, jako tćż i

sprzedaży powierzonych jćj uo pozbycia dzieł itd. j
Antykwarnia otwartą jest dla szerszćj Publiczności począwszy od go-; 

dżiny 4 po południu.

(4706)

Orłowski & Co.
Poznań, Jezuicka ul. Tfr. 1.

J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u Ö. Weiss 
na apteka, Krug i Fabriciuaa.

Ból w nogach, P0"'staly 
_ suzy 2,

bienia, wzrośnięte paznogcie, nienormalne stward 
i rozmiękczania, gryzący, cuchnący pot nóg, naroś-6 
nogach, wszystkie rany, guzy w żyłach, liszaje a? 
lej zastarzałe odzięblizny, i czerwone ręce i cześe' '1 
rzy, nawet w razie, gdy stawy zesztywniały, usuwam1 
wnym skutkiem bez najmniejszego bólu wedle wynai z. I 
przezemnie, mnie tylko speeyalnie właściwej metM011 
czem się każdy pomocy potrzebujący przekonać może 'V'
Elżbieta Kessłer z Berli

W Poznaniu w Myliusa Hotelu do konsultow. ■ 
l»-5 !*»,.

Szanowni prenumeratorowie

Ruchu Literackiego
składać mogą przedpłatę w Ad mini- 
stracyi Dzień. Pozn. i 
zaległe

Dzień. Pozn. 
numera.

a
SS»

; cod1

( 5360)

wilgotny krochni
Odbierać tani kupuje franco stacya kolejowa

M. Werner, Pozna
Urneii

i inne nagrobki z marmuru, 
piaskowca itd. pięknie i tanio się 
wykonują, są zawsze w zapasie 
żelazne ogrodzenia do grobów, pły­
ty granitowe i słupy u |

B.Łoewenherzi
nastp.

A. Schlesinger.
| Poznań, Bramkowa ulica Nr: 14 

obok rejencyi. (42G)

1000000)000000001

Węgle kamienne

apwaeeasasessagBa
Szanownćj Publiczności pozwala.u sobie donieść ninlejszćm uni­

żenie, że w mieście tutejszemj założyłam od dnia 1 października rb.

szwalnią.
W skutek długoletniej praktyki i studyi, robionych przezemnie 

w Dreźnie dla mego wydoskonalenia w wyższćj sztuce przykrawania 
sądzę, że będę mogła zadość uczynić wszelkim wymaganiam obec­
nych czasów pod każdym względem. (5319)

Z prośbą, aby pp. Publiczność udarowała mnie swą życzliwością, 
daję zarazem niniejszem zapewnienie prędkiego, dobrego i gusto­
wnego wykonania pozostając z poważaniem

uniżona

Franciszka Monasch
Młyńska ulica 22, III p.

i

z największych
mieckich,

fabryk nie-
(5367)

BUT Bez kąpieli! Bez zmiany po wietrzą!

tri
CD
(S3

JJPOK PLAMI ORiKMTALIS"
(prz.cz znakomite powajfi urzędownie wypróbowany i uznany) f'®

usuwa będące nawet w najwyższych już stadyach

KOB.TEPIANÏPIANINA Neumeyera i Sp. poleca

SI. J. Mendelsohn.
Kilka używanych instrumentów jest na składzie.

CD

4

HOGG, Aptekarz, 2, Rue de Gastigłione, Paryż Jedyny preparator.

Le PEPSINE de TPILULES HOGG
PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.

Preparatowi temu nadano speeyalnie ksitatt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu 
rietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu 1 uczy­

niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowuj! się w trojaki sposób i
1° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, 
uiotom i innym przypadłościom specyalnym żołądka.

3* PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z źelatsm odkwatzonm przez t 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo sąg 

nacnlające.
4UŁKI1

goryczy,

3» PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z lodanem żelaza niepodlegającyna rozkła-
dowl, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilltycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie a żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie lodan|PEPŚINA przez połączenie i_______________  . _
j żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga spraedają slj je-1 
dynie we flakonach tróigraniastych i znajdują się w głównych aptekach.

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza.

V lictAWniA także lec?^ sk gruntownie i pewno choroby płciowe, JI lloLvWIBIv kobiece i zaskórne nawet w najza-tarzalszych przy-
padkach. Chorzj znajdą przyjęcie i pensyą w koncesjonowanym przez 
rząd zakładzie leczniczym dr. med. Tsekoertnep’a, 30 Charlottenstr. 30, 
II piętro, w Berlinie. ______ (4632)

Wieś rycerska Czekanów
z folw. Bagatclla i Maczewskle, w powiecie odolano- 
wskim, 6 kilm. od miasta Ostrowa, nad żwirówką do Kalisza pro­
wadzącą położona, objętości pp. 475 hektarów roli ornej bardzo 
urodzajnej, i 100 hektarów takichźe łąk nad Ołobokiem położonych, 
ma być na 12—18 lat zaraz wydzierżawiony. Minimum 
dzierżawy rocznej • wynosi 18,000 Marek, kaucyi 6,000 Marek. Do 
objęcia tej dzierżawy potrzebny jest kapitał 60,000 Marek. Panowie 
reflektujący zechca się zgłosić do urzędu rentowego ’(5857)

ks. Ferdynanda Radziwiłła.
Przygodzice, w październiku 1877.

piersiowe
i płuco we choroby.*®

O frankowane przesłanie zupełnćj bisiory i choroby u ra 
sza się. . (4535)

C- F- W. Reige’go
fabryka chemicznych preparatów i poliklinika 

dla chorujących na piersi i płuca. 
Berlin SO., MuSkauerstr. 28.

NB. Honoraryum za dwutygodniową kuracyą wynosi pratnum 
10 Marek = 5 flor. wal. austr. = 12 fransów — Pulvis 
plantarii orientalis dodaje się bez łatnie
w potrzebnych ilościach.

Dla niezamożnych — przy urzędownie stwierdzonem 
świadectwie ubóstwa — i kuracja bezpłatnie! Dzięk­
czynne pisma szczęśliwie uzdrowionych wyłożone!'.! —

Z fabryki chemicznych preparatów G. F. W. Rcigc’go w Ber­
linie otrzymałem dla zdania naukowej opinii i do chemicznego roz­
bioru w dobrze zamkniętych kartonach 2 próby prosrku z ozna­
czeniem „Pulvis plantarii orientalis I i II“, które w mćm analityczbo- 
chemicznem laboratoryum poddałem osobiście jakościowej i ilościowej 
analizie, przez któr% jedynie wartość podobnego preparatu stwierdzo­
ną być może. Do przesyłki tej dołączony był i pis postępowania, 
jakiego użyć należy przy użyciu proszków. Praktyczne próby, któ­
re wedle opisu robiłem, dały mi dostateczny dowód, że podane po­
stępowanie polega na zupełnie naukowych, czysto chemicznych za­
sadach i doświadczeniach i że pojedyńcze, przytem uskutecznić się 
mające manipulacye z łatwością przez każdego laika wykonane być
mogą. —

Chemiczna analiza obu proszków uprawnia mnie do twierdzenia, że
przy prawidłowem użyciu otrzymany na ten sposób preparat zdolen jest 
w wysokim stopniu błonki śluzowe wzmocnić i pobudzić i przy cier-j w wysoKim stopniu i

t-rj 1 pieniach piersi i płuc usunąć lub sprawić ulgę w tych cierpieniach.
Z najzupełniejszego przeto przekonania mogę środek ten jako 

wyborny środek domowy usilnie polecić.
Wrocław, w październiku 1875.

(B. S.J Dyrektor itd. dr. TE0BALD WERNER 
przysięgły chemik.
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Czerwone kartofle

i wyznania clirześciańskiego znajdzie nat iirzt°W 
i miast umieszczenie u iii«,,™'1 «

H. WerŁ
Poznań. ' te

W moim składzie cygar i towaS "U

z najlepszych kopalni poleca całkiemi- 
wagonami jako tćż i pojedynczo po 
nader umiarkowanych cenach (4368)

M. Dzicgiccki
w Kościanie.

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po 3, 4 i 5 Marek oraz i wyborowej] 

priiaze czarne funt po 2 M. t-goro 
czm go zbioru poleca (4369-

M Dziegiecki
_______________w Kościanie.__________

Największy skład mój
herbaty chińskiej

sprzętu 18?! r uzupełniłem wybornemi 
gatunkami, które polecam a oraz i prawdziwy 
ąrab mandaryn butelka 25 sgr. (4582 
Poznań. J. N. Piotrowski.

Admiiiislraci/a: w Paryżu, 22, boulev. 
Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (21)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały sig znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZK1EJ.
Dostać można w Po znaniu w apt. dra 

i Ylankiewicz».

Panu C. F. W. Reige’mu w Berlinie.
WPana zawiadamiam uniżenie, że po użyciu przesłanego mi 

kilkakrotnie Pulvis plantarii orientalis moja głęboko zakorzeniona 
choroba zupełnie ustała. Płuca moje znajdują się obecnie w najlep­
szym znowu stanie i składam Panu za to niniejszem najczulsze 
moje podziękowanie.

W końcu pozwalam sobie jeszcze dodać, że gotów jestem che/ 
tnie — w interesie cierpiącej ludzkości — wyrazić moją wdzięczność) 
1 publicznie także. Przezorny dozór Pański nad kuracyą i uzyska­
ne, zadziwiające skutki zasługują na to, aby się we wszystkich roz­
głosiły krajach itd.

Schwedt n. O. podp. Henryk Wegener.

Pański niczem nie dościgniony „Pulvis plantarii orientalis“, po­
łączony z nieznaną dotąd pańską metodą leczenia uleczył mnie 
szczęśliwie z długoletnićj ciężkiej choroby piersiowej. Czego nie do- 
kazały żadne kąpiele, żadne recepty lekarskie, ani tćż środki domo­
we, udało się za pomocą pańskiego preparatu chemicznego. Oby 
wszyscy na piersi cliorujący poddali Się z zaufaniem pańskiej kura- 
cyi! Uczuliby się — jak ja — do wiecznej wdzięczn ści obowiązani.

Gotha. Z wdzięcznem poważaniem
Ed. Köhler.

Bez kąpieli! Bez zmiany, powietrza! ■

^=1
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galanteryjnych znajdzie
uczeń

syn porządnych rodziców, miejsce 
tychmiast lub od 1 listopada rb 
__ Franciszek Kreski, Bydgoszcz w c 
§ Nauczyciel domow y^Lani
przysposabiający uczniów do śn te ks 
klas gimnaz., poszukuje umieszczenia ^ren 
Bliższa wiad. w księgarni N. Kamień.'tok°W 
skiego i Sp. w Poznaniu w Bazarze i °

Pisarz gospodarczy/* ™
kawaler, który piętnaście lat w tjuttiony 
zawodzie pracuje, poszukuje mirjsMisi o 
zaraz lub od 1 listopada rb. Adresieniec- 
poste rtst. Jaraczewo U.K.44»tai

_______(5338) ji dot

' OttSftDMurj"
ilo.r Polak. łat lir»ł«f»v ehnvn.in,. ......... i , ,,

(534(1

ta.kawaler Polak, 27 lat liczący, obeznany wwszf .«ć 
stkich gałęziach swego fachu, posiadaj;“.!,'-— .......... pusiauaia™, ,

rekomcndacye, który praktykował tn i w Btr- . < 
linie, obecnie w miejscu, życzy sobie od j liliwił) 
stycznia 1878 odpowiedniego miejsca. Łaski. (ItCZD1 
w» oferty pod lit. N. Ń- poste restant! Z ti
Lubasz. (5359)

się
Biuro moje rekomendacyjne poleca ekoa« " 

mów, pisarzy, ogrodowych,' kucharzy, służ,1' “"'1 
cych, gospodynie, panny służące, kucharki,poifam 
kojówki itd. A. Maciejewska flSpon

[5356] Jezuicka ul. Nr. i ,Ca¡
IVittgl wieprzowe dziś w 

wieczorem, na które zaprasza (5379», .C. E. Müller, ■,“p11
ś. Ma rcin 18. : i dla

•¡losuNa czerninę z dróbkami i marynowa- 
ne gęsie palki zaprasza codziennie restart 
racya (6368) ktÓrj

Musiałowskiegot sw<
• W- Rycciska ul. 2.

Z dniem ¡¡Igo listopada rb. rozpoczuę. a

kurs tańców. jb°
Adres: liarlianek, Poznań, Wrocla-?1^ 

vska uh Nr. 15. Hotel Saski. (5249)« w
pośr

Poznań — Sala bazarowa. I W'
W czwartek dnia 1 listopada 1877

wieczorem o godz. 7*/a.

KONCERT
sióstr

Iludolfiny i Eugenii
(wiolonczelistka) (artystka na skrzy]

Epstein
i pianistki

Wiednia

K tri

wszelkie elei pie­
nia nerwowe,
każdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti- newralgij- 

nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w
aptece p. Levasseur, rua de la Monnaie 23, 
w Poznaniu w aptece dra Manklewi- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Oallego 1 SpleMwa. (9 
’¡Ważne dla cierpiących na ból 

zębów!!
Aiitioiloiitąl^ina

J. W. Becka
krople te usuwają natychmiast po przjłoże- 
mu każdy najgwałtowniejszy ból zębów jako 
też fluksy Nr. I i II w pudełku 1,50 Mr.

pojedyńczo 1 Mr.
!! Balsam przeciw głuchocie!!Caiiiplioii

J. W. Becka,
balsam ten usuwa głuchotę, jeżeli takowa 

i nie pochodzi od urodzenia, jako też strzyka­
nie, szum 4 nieprzyjemną ciecz wypływającą

z ucha, flak. 1 Mr.

!! Balsam przeciw renatnmii!!
J. W. Becka

najlepszy środek przeciw reumatyzmowi, po- 
| dagrze i puchlinie flak. 3 Mr.

Dostać można w aptece Elsnera i u J. So­
beckiego w Starym Rynku w Poznaniu, w 
Wrocławiu u apteka-zy E. Stoermer Ohlau- 

;erstr. 24/25, B. Fiebag Friedrichstr. 51, w 
: Bydgoszczy u Hegewalda, w Kłodzku u Fried­
mana, w Krotoszynie u Kuschke, w Środzie
u Radziejowskiego. [5231]

;Jest tanio do nabycia bardzo mało używany
piecyk żelazny, regulator.

Śiy Marcin Nr. 14. 11. piętro na lewo. (5329) 
Skład rzeźnłcki z przyległościami w

najlepszćm położeniu jest 
cia. Chwaliszewo 92.

do wynaję- 
(5358]

30,000 Marek
są na 1 stycznia 1878 r. do wypoży- 

' czenia na hipotekę pupilarną u rze­
cznika Trzaski w Pleszewie. (5371)

Damskie siodło
już używane, ale dobre jest do sprze­
dania. Podgórna ulica Air. 5.

DruJriejn i nakładem drukami J, I Kraszewskiego (Dr. W. fcebińskii w Poznaniu.

PROGRAM.
1. Trio Bdur na fortepian 

skrzypce i wiolonczelę
2 Lorghetto na wiolon­

czelę
3. Concert Dmol, pierwszy 

ustęp ....
4. Gr. Polonaise Es dur
5. a) Air na wiol, 

b) Mazurka
6. Papagcno, Rondo na 

skrzypce .
Bi'ety na numerowane miejsca 

do siedzenia po 2 Mr., do stania 
po 1,50 Mr. do nabycia w nadwornśj 
księgarni i handlu muzykaliów (53B6J

Kd. Bote & G. Bock.
Cena przy kasie 3 Mr.

B. Heilbronn’a

Schubert.

Mozart.

Spolir. 
Chopin, 

ch.Bach 
Popper.

Ernst

«

W

IM

tfflyc

Îicu

teatr w ogrodzie Indowy» Jf
W czwartek dn. 25 paźdz. 1877

Der Yeilclieiifresser
¡¡ii
!!'szl

M
koniedya w 4 aktach G. v. Mosera(ic
(537,) Dyrekcya^.

TOW. MUZYCZNE»»,
odbędzie posiedzenie w piątek ’’’’'’A, 
bm. o godz. 8 wieczorem. _ ¡21*4

Teatr tolsli i opizie Potie®
W POZNANIU.

W czwartek d. 25 paźdz. 1877

Fałszywe błasi
komedya w 1 akcie.Łekcya śpiewy

fraszka sceniczna w 1 akcie.
PIOSNKA WUJASZKA

krotochwila w 1 akcie.
FoczntolŁ o
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